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Swiat chrześciański, . sjonizm a Palestyna. 


W ostatnim czasie obiegła prasę 
europejską wiadomość, że w gabine- 
tach ministerjalnych państw europej 
skich rozważa się nie na żarty myśl, 
by Ziemię Świętą oddać pod protek- 
torat, pod opiekę Stolicy Apostols- 
skiej. Skąd, jak i gdzie ta myśl się 
zrodziła, niewiadomo, lecz pewnem 
jest, że jest na serjo rozważaną. Być 
może, że Anglja, znużona już walką 
z niestornem żydostwem, na którego 
krmąbrność, rozwiązłość, nieposzano 
wanie władzy, praw i ustaw już się 
uskarżali w Starym Testamencie ka- 
płani i sędziowie ich właśni, chcia- 
łaby się zrzec i pozbyć mandatu pa- 
lestyńskiego. 

Przypomnijmy sobie w jakich wa- 
rurkach cbjęła Anglja mandat pale- 
styński. 

JA r. 1817 na kongresie w Bazylei, 
na którym przyjęto słynne protokuły 
Mędrców Śjonu, postanowili żydzi 
„dążyć wszelkimi siłami do stworze- 
nia w Palestynie dla narodu żydow- 
skiego ojczyzny, zagwaraniowanej 
przez prawo międzynarodowe" , czyli 
że żydzi zażądali poraz pierwszy Pa- 
lestyny dla siebie. Zachciało im się, 
być postawionymi na równej stopie z 
iunemi państwami, z innymi naroda- 
mi 

Żydzi osiągnęli swój cel w r. 1920, 
kiedy konierencja w San Remo na 
dniu 24 kwietnia narzuciła Turcji 
klauzulę, na mocy której stworzono 
„„home” (ognisko domowe) żydoskie 
w Palestynie. a mandat nad nią po- 
wierzono W, Brytanii. 


Dziesięciu tylko lat było „potrzeba, 
by ta Anglja, która żydów i ich bez- 
dennie zachłannej a przewrotnej du- 
szy nie znała, ich przejrzała na wy- 
łot, ı Czemu wyraz dała w „Białej Księ 

e", która żydów całego świata do 
szału wściekłości doprowadziła. Po- 
znawszy wartość żydów, Angljs za- 
kazaia im imigracji do Palestyny, 
czyli innemi słowy, nie chce z tworze 
niem państwa żydoskieśo w Palesty- 
nie mieć coś wspólnego. Pomylili się 
nasi dyplomaci europejscy w San 
Remo, ogiupieni, oszołomieni haszy- 
szem perłidnych przekonywań żydos- 
kich, że Palestyna to kraj bezpański, 
to poprostu towar do nabycia, który 
można na mocy traktatu przeszach- 
tować temu lub owemu. Na straży 
odwiecznej swej ziemi żyli i żyją 
muzułmańscy Arabowie, którzy, poz 
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„WYTWÓRNIA OBUWIA 


'NA SKŁADZIE 
BOGATY WYBÓRI! 


OBUWIE 


nawszy pan. krzywonosych 
żydów, gromko zawołali: tak dotąd 
a nie dalej. Arabowie  kolonizowa- 
niem ich ziemi przez niechlujne a 
wszystkiego chciwe żydostwo sta- 
nowczy stawili opór, a wobec zamie- 
szek w Indji stali się Anglji na szali 
wagi politycznej cennymi jak złoto. 
Chodzi przecież sprytnemu Angliko- 
wi o to, by do ogólnej rewolty Indyj- 
czyków nie przyłączyły się miljony 
muzułmanów, zamieszkujących Indie. 
Nie mogą więc w Palestynie draźnić 
mahometańskich Arabów. Ponadto 
Palestyna, mały coprawda kraik, jest 
ośrodkiem łączności między kolonia- 
mi angiełskiemi w Afryce i Azji. W 
Palestynie krzyżują się do tych kolo- 
nji wszelkie drogi zarówno lądowe 
jak i morskie: Anglja więc musi pil- 


"nie strzedz w tym kraju palestyńskim 


swych interesów i obojętnem być jej 
nie może, kto będzie jej posiada- 
czem, czy aryjscy Arabowie, z któ- 
rymi zawsze dogadać się można, czy 
też wiarołomni, bez poczucia spra- 
wiediwości i odpowiedzialności. bez- 
sumienni żydzi. Nawet więc socjali- 
styczny rząd Mac Donalda  pozrał 
się na nie wiedzieć skąd pochodzącej 
rasie żydoskiej, że to jest plemię, że 
użyjemy angielskiego przysłowia, 
„good tor nothing" (dobre do nicze 

go) a zawsze wszystkim szkodliwe. 
Dziś żydom w sprawie Palestyny nie 
pomogą już ani zmarli lordowie Mel- 
checi, ani żyjące Readink'i ani Rot- 
schiłdowie, ani Weizmanowie, ani na 
wet nasz Izaak Grynbaum. Bądźmy 
przekonani: „Biała Księga" to dopie- 
ro hejnał pogrzebowy dla „narodo- 
wego państwa żydoskiego w Palesty- 
nie“, requiescat tej  sjonistycznej 
mrzonce zagrają wszelkie narody 
chrześcijańskie prędzej czy później. 

Czują to żydzi, więc przed nieda- 
wnym czasem wysunęli na łamach 
swej potężnej prasy myśl, by powie- 
rzyć mandat nad Pałestyną — Pol- 
sde. 

„Od powietrza, głodu, ognia, woj- 
ny i palestyńskiego mandatu, zacho- 
waj nas Panie!" Za ten wątpliwy za- 
Szczyt piastowania mandatu nad Pa 
iestyną zapłaciłaby Polska nietylko 
horendalnemi sumami lecz utratą 
swej niepodległości narodowej, poli- 
tycznej i gospodarczej w Polsce przy 
krótkowzroczności na punkcie żydo- 
stwa naszych kierujących polityków. 
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Któż więc ma prawo największe 
do opiekowania się Palestyną dla ca- 
łego chrześcijaństwa Ziemią Świętą? 

Żydzi prawo do Palestyny stracili 
bezpowrotnie z chwilą ukrzyżowania 
Chrystusa Pana. Wszelkie ich biada- 
nia dzisiejsze, podobne do tych ich 
pradziadów „nad rzekami Babilonu", 
nic nie pomogą. Dokonał się wyrok 
Boży, Palestyna stała się dła nich Zie 


jaka spłynęła o oswobodzenie Grobu 
Chrystusa Pana z rak pogańskich. 
Przyznawać żydom dziś Pale ny 
to znaczyłoby napłuć, pohańbić, z 
blotem zmieszać te wszystkie pory- 
wy i uczucia krzyżowego rycerstwa, 
a Grób Odkupiciela oddać w pluga- 
wsze ręce, bo Jego morderców — ży 
dów- Nawet socjalistyczne dusze mi- 
nistrów Mac Donalda tej myśli się 
przeraziły i stąd „Biała Księga". 
Najprostszem rozwiązaniem spra- 
wy palestyńskiej byłoby bezwątpie- 
oddanie mandatu nad nią — Oj- 
cu św. jako głowie Kościoła Rzym- 
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mią Utraconą. Nie oni do niej mają 
już prawo, lecz my, chrześcijanie, 
cośmy wieki caie o posiadanie Ziemi 
Grobu Chrystnsa Pana krwawe pro- 
wadzili wojny krzyżowe. Nie oni, co 
dla tej ziemi wieki całe nic nie czy- 
nili, lecz my mamy do niej prawo, co 
od 2 tysięcy blisko lat zdobywamy 
tę ziemię codziennie w niezliczonych 
Ofiarach Mszy św. na całym świecie 
katolickim, nie oni lecz my, co przed 
krzyżem Chrystusowym modlimy się 
w całym świecie c wześcijańskim, nie 
oni, lecz my, co w codziennej modli- 
twie do Ukrzyżowanego stale na no- 
wo zdobywamy Ziemię Świętą. 

Nie dla żydów już Palestyna jest 
ziemią obiecaną, lecz dla całego świa 
ta chrześcijańskiego, jedno w jakiej 
formie i w jakiej liturgji głoszą chwa 
łę Syna Bożego poszczególne naro- 
dy chrześcijańskie. — Tak stawiając 
sprawę, roznmiejąc, że z chwilą za- 
wiśnięcia Chrystusa Pana na krzyżu 
Golgoty, żydzi sami wyzbyli się praw 
do Palestyny rozumiemy dopiero słu 
szne stanowisko dzisiejszego rządu 
angielskiego w sprawie niesłusznych 
roszczeń żydów do Palestyny i nie 
pojmujemy, jak otumanieni, oszoło- 
mieni, znarkotyzowani przedstawie- 
niami żydoskiemi w San Remo poli- 
tycy wielkomocarstwowi mogli zapo- 
mnieć o wszystkich walkach krzyżo- 
wych, o ofierze tak obfitej tej krwi 
chrześcijańskiej prawie wszystkich 
ówczesnych narodów europejskich, 


sko-Katelickiego a najpoważniejsze- 
mu i jedynemu pszedstawicie!owi ca- 
łego świata chrześcijańskiego. Czy do 
tego dojdzie iż kuedvy dojdzie, tego 
przewidzieć me można, Lecz z całą 
pewnościa twierdzić można, że kie- 
dyś nadejdzie czas i zrozumienie. że 
jedynie poważne prawo a nawet o- 
bowiązek do piastowania mandatu 
nad Pałestyną — ma Stolica Apostol 
ska, 

A żydzi? Czas pracuje przeciw 
nim. Stają się wszędzie niemoż!iwi. 
Za wiele nahbroih i broją, zanadto 
zbrodnią walczą o begemonję świa- 
tu. Dla nich każdego dnia coraz wię- 
kszą staje się „brodnia. Dopóki jesz- 
cze można znałeźć mau świecie skra- 


„wek bezpański ziemi, starać się ko- 


niecznie © niego dla żydostwa nale- 
ży, nim będzie zapóźno. Bo nadejdzie 
czas, gdy do Nowej Paletyny, gonić 
będą narody chrześcijańskie żydów, 
jak dziś gęsóarki gęsi na dworzec 13 
wywóz. A może wówczas już ziemi 
bezpańskiej zabraknąć i może się wy 
kazać, że nawet księżyc i Mars af- 
mosłery nie posiadają, i że żydów 
nawet tam przewieźć nie będzie moż 
na, 

O tem żydzi sami powinni parmię 
tać i zawczasu sobie obrać „gdzieś ja- 
kis kawałek ziemi, tylko nie Palesty 
nę, do której prawo na zawsze utra- 
U; a narody chrześcijańskie im do 


stworzenia pańriwa dopomogą — 
Esteba. 


wszystkie. 


Liwa mhii 


Lwów, 10 stycznia 1931. 

U schyłku wieków średnich poczę- 
ły się w Niemczech prześladowania 
życów, poczęli się oni około roku 
1345-go oglądać za innem schronie- 
niem 1 wywędrowałi głównie do Pol- 


ski. — Tutaj czując się jak u siebie 
w domu — rozgospodarowali się na 
dobre? 


Jak wygląda gospodarka żydów w 
Polsce? 

W wielkim przemyśle żydów ma- 
my 60 procent, w rzemiośle 48 proc. 
w bankowości 80 proc., handel arze- 
wem 93 proc., zbożem 74 proc. Nie- 
ruchomosci miejskie 50 proc. Są to 
cyfry ogólne, w poszczególnych wo- 
jewództwach, potop przejawia się w 
następujących cyirach: we Lwow- 
skiem, żydzi opanowali handel w 74 
procentach. W Stanisławowskiem, w 
88 procentach, w Tarnopolskiem 90 
procentach, Kieleckie 70 procentacn 
Białostockie 80 proc. Łódzkie 62 pro 
centach, Lubelskie 79 proc., War- 
szawskie 62 proc., ŚL Cieszyński 32 
proc., Poznańskie 6 proc., Pomorskie 
5 proc., Poleskie do 90 proc., Wileń- 
skie przeszło 70 proc. Nowogródzkie 
80 proc. Wołyńskie do 77 procent. 

Szkolnictwo i zaw. wyzw.: izby ad 
wokackie 60 proc., lekarskie 6? pro- 
cent, handlowe 85 proceni, szkoini- 
ctwo średnie przeszło 25 proc, wyż- 
sze około 30 proc. Poszczególne wę- 
działy wyższych uczelni: prawo 38 
proc., medycyna 49 proc., filozofja 
42 proc., technika 13,4 proc. (15 pro- 
cent żydom ewent. należy się, gdyż 
jest ich w Polsce koło 15 procent) 
dentystyka 56 procent. 

Kultura: prasa 60 proc., księgarnie 
nakładowe 25 proc., (co się tyczy 
księgarstwa, należy zwrócić uwagę, 
że Mortkowicze, i t. p. przechrzty 
uchodzą za „katołyków” i ich przed- 
siębiorstwa zalicza się do chrześci- 
jańskich), kinoteatry 95 proc, ajen- 
cje 55 proc. 

Z kolei przyjrzyjmy się, jak to ży 
dzi reprezentują „godnie“ wszelkiedn 
rodzaju przestępczość, jak na gangre 
nę ludzkości przystało. I tak dezer- 
cja w wojsku — żydów 90 proc., uchy 
łanie się od służby wojsk. 96 proc. 
działanie na szkodę państwa 89 pro- 
"cent, paserstwo, falszerstwo i t. p, 98 
procent. 

Żydzi jednak nietylko przemysł, 
handel, rzemiosło opanowują, widzi- 
my ich w rolnictwie, w którem jesz- 
cze przed paroma laty, było ich: w 
Poleskiem 7.739, Nowogródzkie, — 
4.795, Wołyńskie 5.626, Krakowskie 
7596, Lwowskie 20045, Stanisławow- 
skie 13.667, Tarnopolskie 7.445, Kie- 
leckie 4.655, Białostockie 5903. Do 
dziś dnia ponad wszelką wątpliwość 
cyfry te podniosły się. 

Tak to wyglada potop żydowski! 

Wchodzą tu w grę nietylko warto- 
ści materialne, żydzi nie o pieniądz 
tylko walczą. 

Na dowód przytaczamy pare kwiat 
ków: 

Żyd dr. Kurt, w powieści swojej 
„Droga do Syjonu” powiada: Nasze 
zwysły żyją we wszystkiem, — nasz 
duch rządzi światem. 

Żyd prof. Graetz (Hist. żydów, ze- 
szyt II str. 367) pisze o Bórnem i 
Heinem „W prawdzie zewnętrznie 
wyparli się żydostwa, ale tak jak wał 
czący, biorą oręż i chorągiew wro- 
ga, aby tem pewniej weń uderzyć i 
tem zupełniej zniszczyć“, 

Cytat takich możemy przytaczać 
setki i tysiące — i ża 

Jak sami z powyższych cyfr zauwa 
żamy — jesteśmy już dziś niewolni- 
kami żydów, którzy rozzuchwaleni 
równo-uprawnieniem są tak newni 
siebie i tak potężni, jak nie byli niśdy 
i nigdzie — 

Uświadomiwszy sobie grożące nam 
niebezpieczeństwo musimy podjąć 
walke na śmierć i życie i prowadzić 
rozpaczliwą a energiczną obronę. — 
Do tej walki wzywamy całe polskie 
społeczeństwo a broń, którą może- 
my z nimi walczyć — to rozumny, so 
łidarny bojkot — to jedno zdoła pod- 
kopać ich potęgę i załamać pewność 
siebie — to jedno tylko może skłonić 
ich do opuszczenia granic Polski. 

Całą siłą piersi wołamy do społe- 
czeństwa -- Ratujcie Polskę!! 

Potop się zbliża!! 


Mieczysław Szyjkowski. 
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Wawel w niebezpieczeństwie. 


NIEPOKOJĄCE POSTĘPY ŻYDOWSKIE W KRAKOWIE. — */, PARAFJI ŚW. PIOTRA I PAWŁA NALE- 
ŻY DO ŻYDÓW. — OKOŁO 80% ADWOKATÓW I-45% LEKARZY-ŻY DÓW. — OKOŁO 37% KONCESJO- 
NOWANEGO PRZEMYSŁU W RĘKACH ŻYDOWSKICH. — STATYSTYKA TEGOŻ PRZEMYSŁU. 


Kraków, 12 stycznia 1931. 


Nad Krakowem, prastatą stolicą 
Piastów i Jagiellonów, pełną nieoce- 
nionych pamiątek naszej wielkiej 
przeszłości, nad Wawelem, wspania- 
łą siedzibą naszych królów i grobow- 
cem ich doczesnych szczątków, zawi- 
sło groźne niebezpieczeństwo: 

Korzystając z przesilenia gospodar 
czego, naszego rozbicia politycznego. 
oraz naszej bierności i bezmyślności 
chytry żywioł żydowski cicho, niespo 
strzeżenie zagarnia w swoje polipie 
ramiona coraz to nowe dziedziny i 
połacie podwawelskiego grodu. Plac 
za placem, kamienica za kamienica, 
przedsiębiorstwa za przedsiębior- 
stwem przechodzi w ręce żydowskie. 
Już *|, parafji św. Piotra i Pawła, bez 
pośredniej sąsiadki Wawelu, należy 
do żydów. Podobny los grozi ul. Szew 
skiej, Karmelickiej, Basztowej i in- 
nym. 


Niedawno doniósł „Głos Narodu", 


że na 328 adwokatów w Krakowie 


jest około 80 procent żydów, a na 
€60 lekarzy procent żydów wynosi o- 
koło 45, W Kasie Chorych ordynuje 
110 lekarzy, wśród których żydzi sta 


nowią ponad 40 procent. 

Nie lepszy stan w przemyśle, rze- 
miośle i handlu. 
druk 


przemysłu, z której okazuje się, że 


Dziś rozpoczynamy 
statystyki koncesjonowanegśo 
około 37 procent tego przemysłu za- 
garnęli już żydzi. Niektóre działy, np 
antyłewarnie i wyrób wody sodowej 
są prawie zupełnie przez żydów opa- 
nowane, w innych mają oni znaczną 
większość, np. w handlu starzyzną, 
przemyśle gospodnio - szynkarskim, 
wypożyczaniu książek itd. 

lecz niech cyfry mówia same za 
siebie: 


Rodzaj przedsiębiorstwa kat. żyd- Razem 
iSwAjencje prywalncjia Ww". T r 65 31 96 
2. Ajencje publiczne M... |OD: FE 6 1 7 
3. Antykwarnie ; wW 13 14 
4, Apteki O 24 9 33 
5. Czyszczenie obuwia ą 6 ię MaG) 
6. Dochodzenie roszczeń, powstających Z umowy 


o przewóz towarów do zarządów kolejowych 
i innych zakładów przewozowych + 4 SKA 8 ŚJ 6 


7. Dorożkarstwo konne 248 56 304 

Dorożkarstwo samochodowe + "PAD 45 1 46 
8. Drukarnie ; ao: T 20 11 31 
GwHlandel"dziełami ezik ye . MEW, —. 18 13 31 
10. Handel starzyzną 16 36 52 
11. Informacje o stosunkach kredytowych firm oraz 

zdolności płatniczej przemysłowców i innych osób 2 7 9 
i2. Instalacje elektryczne 02 40 WY WIRE 45 9 54 

Instalacje gazowe *.... e ONET. 42 13 55 

Instalacje wodociągowe - Om. 7 44 114 
13. Kanalarstwo = NT 2) - - 4 1 5 
14, Kominiarstwo O... DIE ZOT = 28 
15. Księgarnie 6 *% „) S DNIE 23 9 34 
16. Litografje : ma... . ô 1 a= 
17. Napełnianie flaszek piwem Sac. . 3 5 8 
18. Podkuwanie kopyt KJ e o 16 2 18 
19. Posługacze publiczni . 45 1 46 
20. Pośredniczenie w nabywaniu biletów podróży, 

ekspedjowaniu bagażu i ułatwianiu wszelkiego 

rodzaju udogodnień w podróży . XE 1 — 1 
2i. Powielanie pism na maszynie . . . a o 12 3 15 
42. Prasy drukarskie + JAAQ=JEE 1 4 11 
23. Przedsiębiorstwa pogrzebowe wę MYSE 1 1 8 
24. Przemysł gospodni: a) hotele . . . . . Lia „KŻ 23 

Przemysł gospodni: b) domy zajezdne $ 4 6 10 

Przemysł gospodni: c) lokale gier 7 "Tę 10 34 4a 

Przemysł gospodni: d) REKA W 7 —*, 7 
25. Przemysł szynkarski . : 240 286 526 
26. Przewóz osób autóbusami r a a "4: 12 9 2i 
27. Sprzedaż książek do nabożeństwa . 16 4 20 
28. Sprzedaż ruchomości w drodze przetargu (sale 

licytacyjne) ; : 1 1 2 
29, Sprzedaż wody sodowej yywę 89 90 179 
30. Wózki ręczne do rozwozu podac; fw. 82 38 229 
31. Wypożyczalnie książek AA PJ 1. 6 9 15 
42. Wyrób aparatów radjotelefonicznych 1 2 1 
33. Wyrób i sprzedaż broni í amunicji . 3 — 3 
34. Wyrób i sprzedaż trucizn, składników i prze- 

tworów do użytku leczniczego . 28 22 50 
35. Wyrób i sprzedaż wszelkiego rodzaju materja- 

łów oraz przedmiotów pizotecbniczayeh i wy- 

buchowych 7? PA S 7 — — 7— 
36. Wyrób kapsułek żelatynowych . b a. 1 
37. Wyrób kart do gry . = 1 a= 
38. Wyrób wody sodowej ZAŚ 4 21 
— Razem 1385 806 2191 


Razem w procencie wynosi: kat. 63,22%, żyd. 36,78% , Razem 100%, 
W następnym numerze podamy dalsza statystykę, doenn rzemiosła, 


Artykuł konkursowy: Godło: JAN LAWINA. 


Rozwój żydostwa w Polsce 


jego powody i środki zaradcze przeciw niemu 


Rozwój żydowstwa w Polsce nie 
jest zjawiskiem  przejściowem, ani 
chwilowem przesileniem powojennem 
Jestto systematyczny i celowy pod- 
bój gospodarczy, finansowany przez 
żydostwo amerykańskie, a mający na 
celu utwierdzić finansowo i moralnie 
żydów w Polsce, kraju młodym, nie- 
zupełnie dobrze zorganizowanym, sta 
ło rządowym, i wyzyskiwanym na 
wszystkie strony. 

Ofiarą żydostwa padła już więk- 
szość miast dawnego zaboru rosyj- 
skiego i austryackiego, a nawet, o 
zgrozo! Górny Śląsk, w którym ku- 
piectwo już w dużej części zżydzia- 
ło. Teraz żydzi wykupują już wsie 
(vide choćby okolice Krakowa). Za 
parę lat, jeśli ustawodawstwo w Pol- 
sce się nie zmieni, — będziemy kra- 
jem, w którym wojsko polskie i po- 
licja polska, będą bronić rozwoju lu- 
du przeważnie żydowskiego (jak to 
będzie wygodnie!) gdyż kapitały, ma- 
jątki, domy i wsie będą w rękach ży- 
dów, Ludność chrześcijańska będzie 
dalej ze spokojem ducha słuchała bre 
dzeń parlamentarnych i nieparlamen 
tarnych woźnych pp: posłów Daszyń- 
skich, Grynbaumów, Liebermannów, 
Rosmarynów i tp. o walce z kapita- 
lizmem komunistycznej równości i tp. 
— nie wiedząc, że takie hasła głoszą 
się zwykle za pieniądze, i za dobre 
pieniądze. 

Rozwój żydostwa w Polsce jest u- 


stawowo przeprowadzany; mówię wy 
raźnie ustawowo, gdyż w Polsce ist- 
nieją rozmaite dziwne prawa (nigdzie 
indziej na świecie nie znane) — któ- 
re rujnują mieszczaństwo i kupiect- 
wo, i w ten sposób zmuszają je do 
masowej w dzisiejszych czasach sprze 
daży domów, fabryk i tp. — Żydzi 
zaś wykupują je, bo płacą najdrożej, 
mając kredyt bezprocentowy w ka- 
sach żydowskich — podczas gdy kre 
dyt chrześcijański jest drogim i nie- 
dogodnym. 


rowiest. 
zwane" mj 


„oma m a W ae e a 


wieckiej znajdują uprzejme przyjęcie 
w Polsce, podczas gdy nasi robotní- 
cy emigrują w braku mieszkań i pra- 
cy. 

Rozpatrując kolejno te 3 punkty 
przechodzę do pierwszego z nich tj, 
do ochrony lokatorów. 

A) Ochrona lokatorów. 

Ustawę ochrony lokatorów znamy 
i cenimy wszyscy. Jest ona „źrenicą 
wolności“ w Polsce, najdroższem pra 
wem, które w skutkach daje się pe- 
równać jedyn ais ze staropolskiem „łi- 


Ustawami  popierającemi rozwój berum veto“ i ..pacta conventa“. Sku 
żydostwa w Polsce są następujące: tki jej są prawie w „Tak 
a) ustawa ochrony lokatorów — jak „pacta conventa“, zabraniając 


rujnująca właścicieli domów i zmu- 
szając ich do sprzedaży, Stąd więk- 
szość domów a zatem prawie wszyst 
kie sklepy w Krakowie są w rękach 
żydów. Jeśli zaś żyd jest właścicie- 
lem domu — to wiadomo, że u niego 
chrześcijanin sklepu nie wynajmie. 

b) obarczanie podatkami kupiect- 
wa i drobnego przemysłu. Podatki są 
tak wygórowane, że masowo zamy- 
ka się fabryki i sklepy, przemysł nie 
jest w stanie się rozwijać, i większość 
towarów zamiast produkować u siec- 
bie sprowadzamy z zagranicy, zwykle 
przy pomocy i pośrednictwie „na- 
szych najserdeczniejszych*', 

c) dziwna gościnność polska, w 
Polsce właściwie nie istnieje przymus 
meldunkowy. W ten sposób setki 
„mecherów'* uciekając z Rosji so- 


mieszczaństwu prawa kupowania zie 
mi, zniszczyły handel dawnej Polski, 
tak dzisiejsza ustawa ochrony leka- 
torów rujnuje właścicieli domów, — 
oddając całe miasta i sklepy w ręce 
żydów, 

Ustawa o ochronie lokatorów jest 
niezmiernie dla ludności korzystną, 
Powoduje ona bowiem zjawisko, że 
2/10 lub 1/10 część ludności mieszka 
zadarmo, i wyzyskuje pozostałe 9/10 
prze” odnajmowanie im lokali po b. 
wysokich cenach. Mówię tutaj zupeł- 
ną prawdę, — o której każdy z czy- 
telników może się w każdej chwili 
przekonać w każdej kamienicy, że 
lokatorzy, trzymający tzw. subłoka- 
torów, każą im za możność  tytko 
spania w danej izbie płacić ceny od 
30 — 50 złp. miesięcznie, Jest rze- 


Nr. 3. 


rzą ogólnie wiadomą, że większość 
lokatorów — podlegających ochro- 
nie — uprawia handel mieszkanianu, 
śrubując ceny ich do  lichwiarskiej 
wysokości, i powodując dla warstw 
uboższych poprostu niemożności zna- 
lezienia mieszkań. — Za to do miast 
coraz więcej się garnie żydów, któ- 
rzy mieszkają w brudnych norach i 
pługawią brudem swym całe ulice, 
, Emigracja w Polsce jest i będzie 
koniecznie potrzebną, nie powinna 
jednak być wędrówka narodów — 
którą dzisiaj widzimy w Polsce, gdyż 
isiaj element chrześcijański, zdro- 
wy, silny, piękny i pracowity wędzu 
je z kraju — a na jego miejsce przy- 
chodzi 10-krotna większość żydów 
głównie rosyjskich. Czy ta „wymia- 
Da“ jest dla kraju korzystna — o tem 
wie każdy. 

Teraz trochę o tem jak się kupu- 
je domy, .lestto piosenka znana — 
mówi Jowialski — a więc słuchajcie. 
= Rozróżniam tutaj „varia” następu- 
jące: 

t) właściciel domu ma np. wszyst- 
kich lokatorów przedwojennych. W 
takim razie piacą mu oni czynsze u- 
stawowe b. nizkie. (czynsz taki wy- 
nosi zwykle 30 złp. za duży pokój, 
60 złp. za 2 pokoje z kuchnią i te, 
Podatki są zatem wyższe niż docho- 


do biura 
Sprzedać 


upiera 
; i ; przedać tylko ka- 
iolikow;, Naówczas sprawa jest b, 
Prosta. Żyd podstawia pośrednika 
chrześcijanina — od którego potem 
kupuje sobie dom z nadwyżką kilku- 
set dolarów. 

2) właściciel domu ma lokatorów 
nietylko przedwojennych i podlega- 


jących ochronie — ale dajmy na to 
—- ma w swym domu wolny sklep lub 
mieszkanie, które chce wynająć. 


Zgłasza się jakiś najemca, czy loka- 
tor i właściciel u notarjusza umówią, 
Ze czynsz będzie taki a taki. Loka- 
tor się wprowadza, i zwykle już za- 
raz po kilku miesiącach:czynszu u- 
«ówionego wcale nie płaci tylko 
zgłasza się do ochrony lokatorów o 
obniżenie czynszu. Następuje proces 
i rozprawa sądowa. Otóż sąd zawsze 
uznaje umowę notarjalną za niebyłą 
-— 1 naznacza czynsz, jaki mu się po- 
doba, zawsze b. niski, 

Sędziowie w Krakowie posługują 
się w stosunku do właścicieli domów 
iormułką następującą. 

„Pan ma rację, ale ustawa jest 
przeciwko Panu“, Jeśli zaś właściciel 
Się na czynsz oznaczony nie zgodzi, 
cej mieszka zadarmo i nic nie 


Przechodzę teraz do sprawy opo- 
owania przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych. 
ladomą jest rzeczą w dzisiej- 
szych czasach, że nikt, kto ma zdro- 
wy rozsądek, nie powinien prowa- 
Gzić sklepu, przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego lub też co najgorsze fa- 
bryki: naraża się bowiem na krach 
inansowy, bankructwo, i stratę całe 
go kapitału przy równoczesnej utra- 
cie zdrowia ze zmartwienia. 


odziennie słyszymy o stagnacji i 
bankructwach nawet dużych fabryk: 


udność emigruje z po- 
Wodu braku pracy i PE zasiać 
za orzyć sama jest rynkiem zbytu dla 

„|. Anicy, Ponieważ żydzi zawsze 
+" A zajmować się pośrednictwem, 
"a BYĆ wytwórcami — stąd martwo 
ta Przemysłowa kraju dla nich iest 
korzystną, bo nikt z nimi konku- 
rować nie może, Załewają wiec Pal 
sre tandeta zagraniczną — którą się 
upuje — to krajowe fabryki stoią 


też nie odpowiadaj trzebo- 
waniom, powiadają zapotrz 


| „HASŁO PODWAWELSKIE" __ 


Przechodze teraz do trzeciego pun przez żydów amerykańskich — do- 


ktu mej rozprawy, tj. do nadania o- 
bywatelstwa polskiego czynnikom. w 
Państwie niepożądanym. 

W miarę, jak nasza rdzennie pol- 
ska ludność chrześcijańska  zdziera 
siły w ciężkiej pracy w Niemczech, 
* r$entynie — lub kopalniach Fran- 
cji — widzimy w Polsce ciągły na- 
pływ żydów rosyiskich. Jak oni iu- 
ciekaja do Polski przez „zieloną gra- 
nicę' — to już ich tajemnica. Smut- 
nem jednak bardzo jest fakt, że oni 
b łatwo w Polsce zyskują obywa- 
telsiwe. 

P.zymus bowiem meldunkowy w 
Polsce właściwie nie istnieje: stąd 
kraj nasz jest Eldoradem dla żydow- 
skich szmuglerów, oszustów i sute- 
nerów. Człowiek podejrzany w Pol- 
sce może ukryć się doskonale, Właś 
ciciel domu nie ma prawa żądać, a- 
by w jego domu mieszkali podejcza- 


ni osobnicy. Owszem, każdy loka- 
tor na kartce meldunkowej może 
podpisać sam nazwisko właściciela 


domni, a potem już może trzymać w 
mieszkaniu kogo mu się podoba. W 
ten sposób w Polsce doszły do bajć- 
cznego rozkwitu bagna prostytucii i 
handel żywym towarem. Prostytutki 
tajne meldują się często jako steno- 
tvpistki, fryzjerki, posługaczki i tp. 

i potem w mieszkaniach uprawia- 
ją nierząd zupełnie bezkarnie, 

Prostytucja w Polsce przybiera 
rozmiary straszliwe a handel żywym 
tawarem kwitnie — i stanowi źródło 
olbrzymich dochodów dla żydow- 
skich alfensów, 

Ukrócenie tego handlu i karanie 
surowe pośredników  sprawiłoby 
wielkie straty finansowe żydom i u- 
zdrowiłoby dobre imię Polski zagra- 
nica. 


Wymienione powyżej przyczyny 
przyczyny rozwoju żydostwa w Pol- 
sce, Rozwój ten jest finansowany 


starczających swym rodakom pienię- 
dzy na kredyt bezprocentowy. 

Na kredyt ten można odpowie- 
dzieć tylko b. tanim kredytem pol- 
skim. Jeśli zaś ludzie będą dalej wie- 
rzyć socjalistycznym bajdom o walce 


„z kapitalizmem i tp. — to będzie to 


dowodzić ich niesłychanej głupoty — 
be nigdzie na świecie tak dobrze jak 
w Polsce w dzisiejszych czasach — 
nie widzi się — jak olbrzymią potę- 
gą jest kapitał. Niestety kapitał tca 
jest w ręku żydów, i siuży obok in- 
nvch celów do płacenia agitatorów, 
którzy głupim „gojom*  zawracają 
glowe namawiając ich do strejków, 
kongresów i tp., co jest doskonałą 
wodą na żydowskie młyny. 

Jak ukrócić rozwój żydostwa w 
Polsce. Możnaby to uskutecznić, gdy 
by społeczeństwo nasze całe przei- 
rzało i zażądało zmiany tych ustaw, 
które popierają rozwój żydostwa. 
Zmiany te w Konstytucji czy usta- 
wodawstwie muszą być następujące: 

1) podaki przemysiowe i handlo- 
we od sklepów i przedsiębiorstw fa- 
brycznych muszą być zmniejszone 
tak, aby te przedsiębiorstwa mogły 
się rentować. W ten sposób można 
będzie zakładać więcej sklepów i fa- 
bryk i konkurować z żydami nie tyl- 
ko' jakościa, ale ilością sklepów — 
co jest b. ważnem. 

Świadczenia pracodawców na 
rzecz pracowników — jak opłaty za 
ich ubezpieczenie, Kasy chorych i tp. 
powinny być zmniejszone. 

2) sędziowie w sądach powinni 
służyć dobru Rzeczypospolitej i jej 
obywatelom -— a nie ku ochronie lo- 
katorów, Spory o czynsze, które dzi- 
siaj przepełniają całą izbę adwoka- 
cką, powinny rozstrzygnąć się tak jak 
każe uczciwość i sprawiedliwość i 
pizvznać rację sprawiedliwemu bez 
względu czy en jest lokatorem czy 
właścicielem domu. Formuła sędziów 


krakowskich „Pan ma słuszność, ale 
ustawa jest przeciwko Panu” jest 
bańbą dla uczciwych sędziów i tere- 
nem nadużyć dła wyzyskiwaczy. 

3) ochrona lokatorów musi być 
stopniowo zniesiona, aby ludzie mo- 
gli budować nowe domy, i aby się 
one opłacały. — Ochrona może być 
znoszona w sposób dla mieszkańców 
jak najwygodniejszy, np. w ten spo- 
sób, że ustawą np. w roku 1931 zno- 
si się ochronę lokatorów, którzy wy- 
najęli mieszkania przed rokiem 914, 
Rozporządzeniem z roku 1932 znosi 
się ochronę lokatorów dla tych, któ- 
rzy się wprowadzili w r. 1915 i tp. 
Wysokość czynszów powinna być o- 
bliczana oć ilości pokoi — i w taki 
sposób, aby czynsze nie były za wy- 
sokie. 

Dziedziczenie mieszkań powinno 
być zniesione —- gdyż jestto absurd. 

4) Umowa  notarjalna zawarta 
przez włąściciela z lokatorem powin 
na być obowiązująca. Właściciele 
domów powinni mieć takie same pra 
wa jak lokatorzy, i nie być przez są- 
dy upośledzani, z tego powodu tylko 
że mają realności. Dzisiaj każda ta- 
ka umowa jest uznana przez sędzie- 
go za niebyłą. — Jestto wielka krzy- 
wda i niesprawiedliwość, 

5) przymus meldunkowy powinien 
być ostrym — a osoby podejrzane 
wydalane z granic państwa. Uzyska- 
nie obywatelstwa polskiego powinno 
być utrudnionem — a dls żydów z 
Bolszewji —- wykluczonem. 

6] na placówki zagraniczne przyj- 
mować stę powinno tylko Polaków- 
chrześcijan, 

7) wałka z handlarzami żywym to- 
warem powinna być prowadzoną bez 
względnie, a handlarzy karać powin- 
no sie doraźnie. 

Każda z wyżej wymienionych re- 
form podcięłaby egzystencję żydost- 
wa w Polsce — i utrudniła jego świe 
tny dotychczasowy rozwój. 


„Za dużo podatków pobiera się od żydów”! 


ŚWIĘTEJ CIERPLIWOŚCI ZABRAKNIE ZE ŻYDAMI 


We warszawskiem piśmie żydo- 
skiem „Najes' takie oto wynurzenie 
czytamy bezdennie zachłannej a bez- 
przykładne bezczelnej duszy żydv- 
skie: 

„Właściwie mówiąc, niema ani jed 
nej dziedziny w życiu naszego pań- 
stwa, gdzie żydzi nie byliby pokrzyw 
dzeni, Pobiera się od żydów za dużo 
podatków, nie dopuszcza się ich do 
robót publicznych, nie pozwala się 
im się pracować w niedziele etc. — 
Powstaje tedy pytanie: „czego mamy 
żądać”? Nasi posłowie wszak nie mo 
śą przyjść do sejmu i do rządu z tak 
wielkim spisem! Zamiast tedy przyjść 
z tysiącami drobnych żądań, należy 
zgłosić jeden postulat: by prawa, za- 
gwarantowane nam przez konstytu- 
cję, weszły w życie“. 

I mówić tutaj do tego pokroju rasy 
jak nią jest żydowska. Niemasz na 


całym świecie narodu, wśród które- 
goby żydzi większych zażywali swo- 
bód jak naród polski. Niemasz więczj 
judzkościowego, my byśmy nazwali 
ślamazarnegć, narodu w odnoszeniu 
się do żydów jak my Polacy. Zato od 
wdzięczają się nam pokazywaniem zę 
bów i ciągłemi, nahalnemi wymaga- 
niami. 

Kiedy żydzi najwięcej okradaję 
skarb Państwa, uchylając się od po- 
datków, jakie płacić powinni, co im 
z wyjątkiem rzadkich wypadków u- 
chodzi bezkarnie, to skarżą się na za 
wielkie pobieranie podatków. Kiedy 
w żadnym narodzie nie wolno naru- 
szać spoczynku niedzielnego, to u nas 
pracując i kupcząc jawnie, skarżą się 
jeszcze, że im się nie pozwala w nie- 
dzielę pracować. Kiedy w żadnym 
państwie nie dopuszcza się, ich do 
robót publicznych i państwowych po 


sad, co tylko w Polsce możliwe, z 
obawy, by nie zdradzali tajemnic u- 
rzędowych i nie wyzyskiwali ich dla 
swej i swych współplemieńców ko- 
rzyści, to u nas psioczą na tę Polskę, 
która zaprawdę nie im macochą, a 
matką jest. 

Nic to dziwnego. Uważają przecież 
że już nadszedł czas, by z biednych 
wzgardzonych pachciarzy mleka i 
dworskich faktorów  przedzierżgnąć 
się w panów i batogiem nad nami, 
prawdziwymi włódarzami tej ziemi 
zapanować, Już widzą dla siebie czas 
kiedy powinni po naszych grzbietach 
wsiadać na konie, i nam po karkach 
jeździć. 

Czy do tego jeszcze nie dojdzie, — 
przesądzać nie można. Przy naszej 
bierności, ślamazarności, tchórzliwo- 
ści, uczuciowości, tolerancji i ludzk:- 
ści ten czas może być bardzo bliskim 
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Czy nowy przywilej dla żydów? 


- JAK DŁUGO TO BĘDZIEMY TOLEROWALI -— CZY NIGDY NIE OBUDZI SIĘ SUMIENIE SPOŁECZEŃ- 


Nowela do ustawy przeciwalkoho- 
lowej z r. 1920 nie została wprawdzie 
w sejmie uchwaloną, nakazuje jednak 
zamykanie szynków 'we wilję wszel- 
kich świąt, aż do drugiego święta ra- 
ua I we wszelkie dni, poprzedzające 
święto i niedzielę o godz. 3-ciej pop. 
aż do rana godz. 10 dnia poświątecz- 
nego. W ten sposób wszelkie szynki 
winny być zamykane przez pierwsze 
święto w Boże Narodzenie, Wielka- 
ncc i iżelone Świątki, 

tymczasem w pierwsze święto Bo- 
żego Narodzenia, nasze szynki żydo- 
skie zupełnie były pootwierane. 

Na te bezczelność żydoską, której 
surewem zastosowaniem przewidzia- 
nych kar poskromnić nie umiemy, — 
oburzają się stale szerokie koła, oby- 
watelstwa krakowskiego, które się je 
szcze z władczym charakterem ży- 
dów nad nami pogodzić nie potrafią. 

Jeden . naszych czytelników dono 
s: nam, :« w tej sprawie interpelował 
w Pierwsze święto pewnego posterun 
kowego. rd którego otrzymał odpo- 


wiedź, ż żydzi czynią to rzekomo 


STWA? — 


za pozwoleniem władz wyższych, 

Nie wiemv. ile w tem prawdy! Mo- 
żliwe jednak, że sprawa rzeczywiście 
się tak przedstawia, że władze wyż- 
sze, nie wiedzieć na jakiej podstawie 
przyznały żydom ten nowy przywi- 
lej Czy takie głaskanie odwiecznego 
wroga Polski, żyda jest racjonalne? 
Czy ono przyniesie Polsce korzyści? 
Czy mcima się pogodzić z takiem lek 
ceważeniem uczuć katolickich? Czy 
wolno władzom uchyłać ustawy dla 
korzyści jednego odłamu spoieczeń- 
stwa, który ponadto absolutnie na ta 
kie traktowanie go przez duńską rę- 
kawiczkę nie zasłuśuje? 

Oto pytania, jakie rzucamy, pozo- 
stawiając odpowiedź na nie naszym 
Czytelnikom. My zadowalamy się 
stwierdzeniem faktu, że pierwsze 
Świeto Bożego Narodzenia zostało w 
Krakowie pogwałcone przez żydów. 
Czy to pogwałcenie ustawy nastapi- 
ło za wiedzą władz wyższych czy bez 
niej, to nam obojętne. 

A przecież władze nasze 
potrafią na głosy publiczne 


wyższe 
nieraz 


być czułe. Swego czasu biliśmy na 
gwalt w „Haśle Podwawelskiem", po 
nieważ koncesję na restaurację miał 
otrzymać żyd w promieniu mniejszym 
niż 100 kroków od zakładu Sióstr Ur 
szulanek. Opierając się na ustawie 
alkoholowej przeciwstawialiśmy się 
udziełeniu żydowi koncesji, do czego 
władze, uznając słuszność naszego po 
stępowania, się przychyliły i żyd kon 
cesji nie otrzymał, 

Wobec tego wzywamy naszych P. 
T. Czytelników o każdorazowym do- 
niesieniu wypadku, gdyby władze 
koncesji udzielić zamierzały na żydo- 
ską knajpę w promieniu mniejszym 
nż 100 kroków od sądów, szkół, ko- 
szar, szpitali, kościołów. Jako wierni 
synowie Ojczyzny pragniemy stać na 
straży poszanowania raw i ustaw i 
swzeciwstawiać się będziemy wszeł- 
kim zakusom na poczynienie w nich 
wyłomów na rzecz żydów, dopóki w 
społeczeństwie polskiem nie zrodzi 
się opinja publiczna, która pod wiecz 
ną presją żydów, w niem zamarła. 


t Str. 4 


Krakowiak Rozwadowski. 
źłe bardzo się dzieje, 
W naszym Rozwadowie. 
Żyd się z goja :mieje, 
Że goj źle ma w głowie. — 
Sokole, Pań Klubie, 
Czy też znów u Strzelca, 
Wszędzie tytko wierzą 
W żydoskiego cielca. 
Rzemieślnik, urzędnik, 
I żydek — to spółka — 
Bo ich wszystkich zdobi, 
Żydoska jarmułka. 
A ojcowie miasta 
W naszym magistracie 
Już na dobre chodzą 
W żydoskim chałacie. — 
Dzielni kolejarze 
Szczycą się tą sławą, 
' pijani leżą 
U żyda pod ławą. 
A nasze miluśkie 
Panienki i panie 
Urządzają schadzki 
Z żydami przy Sanie. 
Toteż nasz Rozwadów 
Od żydów się roi, 
Ma jak wszędzie w Polsce 
Potop „szabesgoi'. 
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Żydzi Polskę uważają już 
za swój kraj. 


W żydoskiem piśmie „Unzer Ex- 
press“ czytamy; 

„Ministerstwo oświaty przeprowa- 
dza obecnie ankietę we wszystkich 
szkołach, zarówno średnich, jak i 
początkowych, odnośnie do języka 
macierzystego dzieci. Jestto częścio- 
wy spis językowy. W tej chwili po- 
winniśmy stać na straży i prowadzić 
walkę na rzecz jidyszu. Walkę tę sta 
czać musimy wszyscy — zarówno na 
uczyciełe, jak i rodzice a nawet dzie- 
ci Każdy musi pamiętać, że od akty- 
wności samych żydów załeży los na- 
szego języka”. 

Jakaż to wymowna próbka bezczel 
ności i arogancji żydoskiej. Więc ten 

krowi naród, te przybłędy, których 
` jedynie Polska przyjęła, gdy ich na 
całym świecie goniono, tak się już 
rozpanoszyli na polskiej ziemi, iż u- 
ważają, że nadszedł dla nich czas, — 
aby państwo ich wstrętny żargon na 
równi stawiało z językiem państwo- 
wym, którym jest i musi pozostać w 
Polsce polski. 

My chcemy wierzyć, że to zarzą- 
dzenie Min. Ośw. dotyczy zgoła cze- 
go innego. Chcemy wierzyć, że Min. 
Oświaty chce przeprowadzić statysty 
kę, aby się przekonać, że zażydzenie 
naszych szkół i uczełni przez żydo- 
skie siły nauczycielskie nie stoi w 
żadnym procentalnym stosunku z ilo- 
ścią żydoskich bękartów w szkołach. 
Chcemy wierzyć, że Min. Oświaty 
chce udowodnić, że niektóre Kura- 
torja Szkolne przekroczyły na pank- 
cie sprzyjania żydom swe kompeten- 
cje, że takie Kuratorjum we Lwowie 
dawno przeciągnęło łuk cierpliwości 
polskiej, zażydzając szkoły bezpotrze 
bnie siłami nauczycielskiemi żydow- 
skiemi na szkodę sił nauczycielskich 
polskich. 

Jeszczeby tego w Polsce brakowa- 
ło, byśmy dzieci nasze może musieli 
posyłać do żydoskich hajderów, by 
tam się kształciły na tercjanów  dła 
szkół i uczelni państwowych, w któ- 
rychby niepodzielnie rządzili żydzi i 
uczyły się wyłącznie żydzięta. 

—0:0:-— 


Żydzi uczą szabesgoi rozumu 


Żydowskie pismo „Moment“ w 
swych uwagach o Nowym Roku pi- 
sze: 

„Od kilku lat musimy zaraz po wie 
czorach sylwestrowych przypomi- 
nać publiczności żydowskiej, że wie- 
czór sylwestrowy jest właściwie świę 
tem czysto chrześciańskiem a przeto 
jest rzeczą bardzo konieczną, bardzo 
głupią, a także bardzo szkodliwą zro 


bienie zeń na gwałt święta żydowskie. 


go. Komu to jest potrzebne? Ani ży- 
dzi ani chrześcianie tego nie potrzebu 
ją. Chrześcijanie nicby nie stracili, 
gdyby rozmaite żydowskie Manie i 
Sałcie siedziały w dniu tej uroczysto- 
ści czysto chrześcijańskiej w domu, 
a żydzi z pewnością nicby nie straci- 


„HASŁO PODWAWELSKIE” 
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Dzielnica żydoska w Wiedniu pod ochroną policji. 


3000 POLICJANTÓW STRZEŻE DZIELNICY ŻYDOSKIEJ WE WIEDNIU. — HITLEROWCY GROŻĄ PO- 


Jak wiadomo słynny film na tle po 
wieści Remarque'a: Na Zachodzie 
bez zmian, nakręcał żyd, z pochodze 
nia Niemiec, zamieszkały w Amery- 


GROMAMi, 


ce. Hitlerowcy chcieli podpalić kino, 
w którym film ten nakręcano, a gdy 
im się to nie udało, odgrażają się ży- 
dom. Żydowskiej dzielnicy strzeże 


więc 3000 policjantów. Gęsty kordon 
policji broni przejść db dzielnicy ży- 
doskiej Leopoldstadt ze strony mo- 
stów na Dunaj. 


Francuzi przeciw żydom. 


FRANCJA ZAMYKA GRANICE DLA IMIGRANTÓW. — PROJEKT GODZI RÓWNIEŻ W ŻYDÓW, KTó- 
RZY 5 LAT WE FRANCJI NIE PRZEBYWAJĄ. — ZNOWU POLSKA 


Paryż 10 stycznia br. 
Minister robót publicznych wniósł 
o zamknięcie granic dla imigrantów. 
Projekt jego godzi ponadto we wszy- 
stkich, którzy we Francji nie przeby 
wają jeszcze lat 5. Projektowane są 
następujące ograniczenia: 
1) Nie będzie się udzielać zezwo- 


y DAMI Z FRANCJI. 


leń na pracę imigrantom, pracującym 
mniej niż 5 lat. 

2) Osobom korzystającym z zezwo 
leń na pracę, zabrania się zmieniać 
zawód. 

3) Z wyjątkiem turystów wszelka 
imigracja do Francji jest niedopusz- 
czalna. — Osoby przebywające we 


ZALUDNI SIĘ WYDALONYMI ŻY 


Francji nielegalnie będą deportowa- 
ne. 
Projekt ten zagraża tysiącom ży- 
dów, szczególnie z Polski, którzy w 
ciągu ostatnich lat osiedlili się we 
Francji. 

Znowu Polska załudni się żydoski- 
mi wygnańcami z Francji. 


Anglicy podstawiają żydom nogę. 


MA POWSTAĆ KRÓLESTWO PANARADSKIE. — PALESTYNA MA BYĆ WYŁĄCZONĄ — NA RAZIE. 
PAŃSTWA MA STANĄĆ KRÓL IBU SAUD. — 


NA CZELE 


Anglicy wymyślili nową pułapkę 
na poskromnienie żydów. Rząd an- 
sielski postanowił utworzyć związek 
państw arabskich, w skład którego 


mają wejść Mezopotamia, Hedżas, 
Fransjordania, Palestyna ma być rze 
komo wyłączona. Później Anglicy 
znajdą sposób na połączenie Palesty 
ke aj 


li na tem, gdyby ich synowie i córki 
nie wydawali ostatnich paru złotych, 
celem tańczenia na obcem weselu, 

Brawo! Tym razem z tem żydow: 
skim piśmidłem się godzimy. My wa- 
szych Salci, Mań, Rebek i Sabinek 
wcale na naszych weselach i uroczy- 
stościach ani w święta widzieć nie 
chcemy. Lecz zlitujcie się żydzi! Miej 
cie litość nad "naszymi szabesgojami, 
którzy głowy potracą, gdy ich nie oę 
dzie dolatywał w nasze święta wasz 
specyficzny zapach żydowski i za- 
pach śledzia, cebulki i czosnku. 

Więc pozwólcie waszym Salciom, 
Sabinciom i Rebekom pamiętać o 
zdrowiu naszych szabesgoi, na któ- 
rych już sam ich widok wpływa u- 
zdrawiająco. 
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Bezczelność| żydowskiej 
gazety „Folkscajtung”. 


W radzie miejskiej miasta Warsza- 
wy żądali w czasie przedświątecznym 
żydoscy bundowcy, a więc skrajnie le 
wicowa partja, najwięcej z komuńi- 
stami sympatyzująca, by miasto na 
rzecz bezrobotnych wyasygnowało 
200 tys. zł, Żądanie to postawili oczy 
wiście poza okno, by szare tłumy gło 
dne ich usłyszały i uważały za do- 
broczvńców, chociaż są ich najwię- 
kszymi wrogami. Wniosek ten odrzu- 
ciła rada miejska. Wobec teśo pozwo 
liła sobie żydoska „Folkscajtung” na 
taki kwiatuszek: 

— „Jestem głodny“. Jęk ten coraz 
częściej rozbrzmiewa na ulicach Pol- 
ski. Gdyby wszyscy głodni całego kra 
ju zeszli się na jednym placu i wyda- 
li okrzyk, to głos ich sięgnąłby nieba 
i całą Polskę zdjęłaby zgroza. Ale 
głodni nie krzyczą. Jęczą, błąkają się 
i rzucają masami na wszelką szansę 
zarobienia paru groszy, padają na u- 
licach z głodu, popełniają samobój- 
stwo, lecz wszyscy krzyczą. — A ci 
wszyscy od których załeży ukojenie 
ich głodu, siedzą sobie beztroskliwie 
w swych bogatych gabinetach i mó- 
wią bardzo spokojnie, powściągliwie, 
filozoficznie o kryzysie światowym i 
jego przyczynach”. 

Oni, co lud nasz okradają od wie- 


C©POOGOOOCE 


-: ZNANY” ZAKŁAD KRAWIECKI 


ków całych z mienia, ziemi i ducha, 
co na ich głowach jak szatani dotąd 
stoją, oni nagle ubierają się w skórkę 
jaśnięcia i krokodylowe łzy ronią nad 
niedolą bezrobotnych rzesz, jak gdy- 
by nie wiedzieli, że ten kryzys gospo- 
darczy na całym świecie, a więc i w 
Polsce, oni i tylko oni wywołali. 

Takie to już to judaszowe plemię, 
co zawsze przystraja się w cudze cno 
ty, chociaż największe popełnia zbro 
dnie. Lecz Pan Bóg nie rychliwy, ale 
sprawiedliwy. Wówczas i przy zie- 
lonych stolikach na całym świecie o 
nich będzie mowa, dokąd ich wy- 
wieżźć. 


Niedziela i święta dnie pracy 
dla fryzjerów żydów w Anglii. 


Żydzi w Polsce mogą teraz krzy- 
czeć, że Polska to barbarzyński kraj, 
który najhaniebniej gnębi żydów, bo 
w Anglji od 1 stycznia weszła w ży- 
cie nowa ustawa, na mocy której wol 
no fryzjerom żydom pracować w nie- 
dziele i święta, o ile udowodnia, że 
w soboty mają swe fryzjernie poza- 
mykane. 

Żydzi atoli w Polsce, jeżeli zaczną 
nam Anglję stawiać za przykład, po- 
winni o jednem pamiętać. że przecię- 
tny Anglik do iryzjera żyda nie nój- 
dzie, że przeciętny Anglik świętość 
niedzieli daleko sumienniej przestrze 
sa, jak Polak, i że mu poczucie jego 
religijne na pozostawianie golenia się 
w niedzielę nie pozwała, że ustawa 
ta dotyczyć może jedynie żydów w 
portowej dzielnicy Londynu, gdzie 
się mieści przedpiekle żydoskie i 
śdzie golić będą chyba pijanych ma- 
rynarzy obcokrajowców, gdyż w głę - 
bi Anglji żydów prawie niema. 

Stawianie nam więc „postępowej 
Anglji jako argument nie wytrzymuje 
krytyki i upada sam przez siebie. 


"Pełnl rycerskości wobec Żydów 
pomiałamy godnością narodową. 


Wiemy, że jeden z najsłynniejszych 
k; yminologów amerykańskich nazwał 
żydów „mózgiem zbrodni”. Wiemy, 
że na terenie Europy grasują bandy 


__ JÓZEFA NIŹNIKA 
W KRAKOWIE PRZY UL. ŚW. JANA 14, 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiec- 
twa wchodzące po cenach przystępnych, 


DEĘO0DOBOOO 


ny z Panarabja i pozbędą się w ten 
sposób kwestji żydoskiej w Palesty- 
nie. 

Koronę ma objąć Ibu Saud. 


międzynarcdowych zbrodniarzy i wła 
mywaczy, które prawie zawsze w 
swych szeregach posiadają żydów. 

Lecz my Polacy, nie przeciwdziała 
my temu, przeciwnie nawet dopoma- 
gamy do postawienia naszej narodo- 
wości w jak najgorszem świetle. Weź 
my n. p: paszporty żydów do ręki. 
Zobaczymy w nich w rubryce natio- 
nalité (narodowość) zawsze poloqa!s 
(Polak). Dlaczego to? Czy żyd jest 
Polakiem? Nigdy nim nie był i nie 
będzie. Dła czego więc nasze wła-' 
dze nie piszą tam juif połonais (żyd 
polski). albo juif, citoyen polonais 
(żyd, obywatel polski). Potem mamy, 
że co żydzisko jakieś we Francji lub 
Anglji przeskrobie zawsze się nazy- 
wa, że to popełnił Polak, bo tak prze 
cież w paszporcie ma wypisane, cho- 
ciaż od tego Polaka na pół klm. spe- 
cyficznym czuć zapachem, jakim Pan 
Bóg obdarzył „naród wybrany“, aby 
go wszędzie mógł odnaleźć. Doszło 
już do tego, że utarło się w Anglii 
zupełnie przekonanie, że każdy Po- 
lak to żyd. 

A my, a władze nasze 


przeciwdziałamy. 
ez fw 


Lwów -- rajem synów Wszechjudy 


Przy. ul. św. Józefa 2 we Lwowie 
posiada warsztat blacharski żyd — 
B. Wagner, który dopiero przed kil- 
ku miesiącami jakoś się dotąd spro- 
wadził. Niewiadomo, w jaki sposób 
sklep chrześciański dostał się w ręce 
żydowskie, czy winę ponosi właści- 
ciel kamienicy czy też introligator. 
Żyd ten rozzuchwalony, nie wiedzieć 
czy gojów uważa za tak bardzo głu- 
pich, czy też myśli, że spokojni loka- 
torzy ulicy św. Józefa są głusi, że nie 
słyszą, jak on w największe święto 
kuje, aż się szyby trzęsą. Przechod- 
nie jako też lokatorzy tego domu, za- 
uważywszy to — wymyślali na żyda, 
inni wyrażali się, iż wolno w Polsce, 
jak kto chce, lecz ani jeden nie od- 
ważył się zwrócić na to uwagi po- 
sterunkowych: 

Szczytem bezczelności tego żyda 
było, iż nie żenował się wcale, kuł 
i grzmocił w dniu św. Szczepana, 
jak również w Nowy Rok. 

Spokojna dotąd nasza Łyczakowska 
dzielnica zażydza się w grożny spo- 
sób. Sklepy żydoskie wprost wyra- 
stają z ziemi. Niestety nasi mieszkań 
cy Łyczakowa, co kiedyś postrachem 
byli dła żydów, nie szanują obecnie 
hasła: „swój do swego”. Nie byłoby 
to tak trudnem zadaniem, gdyż posia 
damy tutaj dość sklepów chrześcijań 
skich oraz sklepy miejskie, gdzie mo 
žna towar tani i dobry otrzymać, 

Byłoby z tem jeszcze pół biedy, 


temu nie 


der E 
‘gdyby nam znakomity nasz „nieprzy- 
Błępuj bez kija“, dyrektor naszego 
przybytku sztuki, p, Czapelski tak 
teatru nie zażydzał, Strach co się 
tam dzieje. Wszędzie żydzi i żydzi. 
Najgorzej w orkiestrze, Grają tam 
takie pospolite grajki rosyjskie, ży- 
dzi komunizujący, słowem zbierani- 
na, która nie umie cenić godności 
swej. Ci muzykanci bagatelizują so- 
'bie sztukę, bo zajmują aż dwie posa- 
sa Dy się tylko utrzymać na powierz 

i. 


Stanowczo tego się p. Czapelski w 
aniu nauczyć nie mógł. Dobrze 
więc zrobił, że dał stamtąd drapaka, 
bo tutaj „wśród swoich kochanych 
ludziów” może chodzić napuszony, 
jak paw i każdemu chuchać w oczy: 
„ta, widzisz, co ja za wielki pan, ja- 
kie jak mam kepełe”. 

Po chlubnej przeszłości i nasz te- 
atr pod Dyrekcją takich szabesgoi 
schodzi na psy. Czyż tego to kocha- 
ne miasto Lwów nie widzi? 

Saska kępa. 


Z życia żydoskiego 
obrazek niecodzienny. 


Żył przed wojną w mieście Łodzi 

przy ui. Brzezińskiej, pomocnik fry- 
do. Dawid Krikier, żyd, który po 
śłubił Chane Milbron, Kiedy wojna 
wybuchła miał już trzyletnią córkę. 
w czasie wojny powodziło mu się 
żle. Postanowił zatem wyjechać w 
świat, by się dorobić majątku. Wy- 
lechał i słuch po nim zaginął. Krikie- 
rowa sądziła, że strącił życie w za- 
wierusze wojennej jako szpieg. 
. Krikier tymczasem na drodze nie- 
iegolnej dostał się do Poł. Ameryki i 
założył wielki dom pubłiczny. Żywy 
towar importowali mu agenci z Pol- 
ski. Dorobił się olbrzymiego majątku 
Stał się zachłannym, pokłócił się ze 
swymi agentami, którzy z nim zer- 
wali „stosunki handlowe", a świeże 
„polącca' dostarczali jego konkuren- 
towi. Spotkała go z ich strony sza- 
tańska zemsta. 

j z jego agentów przybyło do 
Polski a dowiedziawszy się, że Kri- 
kier ma żonę i córkę, która liczyła 
až lat 18, wykonali swój plan. Jeden 
z nich, żyd oczywiście, Birnbach oże- 
nił się z Krikierówną. Po ślubie wyje 
chał do Ameryki i w Buenos Aives 
sprzedał Birnbach swą żonę do domu 
publicznego, konkurencyjnego Kri- 
kiera Po pewnymy czasie powiado- 
mili o tem drogą okrężną Krikiera. 

rozpaczony Krikier udał się do do- 
mu konkurencyjnego, postanowiwszy 


„ze wszelką cenę córkę z niego wyku- 


pić. Pomiędzy nim, a jej żem - 
szło do Bójki. SEke ago” zasai, 
wała już w tem rozwiązłem życiu i 
w czasie bójki, nie wierząc, że to jej 
ojciec, stanęła po stronie swego mę- 
za. Wowczas Zrozpaczony Krikier 
rzucił się na nią z nożem i zażgał ją 
na Śmierć. 
Wkroczyła policja i osadziła ojca- 
MOL. dercę córki we więzieniu. 
„4 więzienia wysłał nieszczęsny oj- 
ciec, który tyle dziewcząt miał na 
sumieniu aż go sprawiedliwość do- 
sięgła przez własną córkę, telegram 
w Ga treści do swej żony w 


„Staraj się o podjęcie majątku me- 
go, składającego się z gotówki i nieru 
chomości, jeżełi nie zostanę skazany 
śmierć to popełnię samobójstwo”. 

Tak wydała się cała historja. Zna- 
komite tło do filmu, ilustrujące mo- 
ralność i etykę w życiu żydowskiem. 


—10:0— 


Sprzedawczykostwo w Krakowie. 


Pod powyż nagłówkiem za- 
mieściliśmy w nr. 2 erą Podwa- 
welskiego" na 11 stycznia 1931 r. 
wiadomość, jakoby współwinnym, że 
w kamienicy przy ul. Długiej 16 za- 
Enieżdziła się firma żydoska „Ojco- 
wianka” Szymona Mie iaka, był ra 
Eip. Kuczyński, właściciel kamie- 


k auialismy informacji człowieka 
a „Petentnego, znanego nam dobrze 
nid, £o antyżydoskiego usposobie- 
gtety i nasz informator po- 
SIĘ co do osoby właściela rze- 

Ra Kamienicy, 
s radca Kuczyński był właści- 
aeae kamienicy, Jednakże już 
A aty przepisał rzeczoną ka- 
Eaki ie na rzecz j wyłączną własność 
e Zofji, żonie dr. med. Stefana 


„HASŁO PODWAWELSKIE” 


i oreawiał aa uroczystość soetij rozni 
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Powstania Listopadowego. 


FIKCYJNE SPRAWOZDANIE Z GOSPODARKI MIEJSKIEJ. — ŻYDOSKA „CHWILA" ORGANEM RA- 
DY MIEJSKIEJ. — DROHOBYCZ BRNIE DALEJ W BŁOCIE ŻYDOSKIEM. 


Drohobycz, 14 stycznia 1931 


Na naszą Radę Miejską rady nie- 
ma. Ujarzmiona przez  wiceburmi- 
strza Lejbę Tannenbauma, zapomnia 
ła już co się dla Połaka godzi a co 
nie godzi. 

Mieliśmy tutaj również obchód stu 
letni Powstania Listopadowego, po- 
łączony z wmurowaniem pamiątko- 
wej tablicy w mury naszego ratusza. 
Koło naszych radnych Polaków jest 
już zupełnie zżydziałe. Głowa miasta, 
nasz nieśmiertelny Leoncio litewskie 
go pochodzenia, był na całej uroczy- 
stości nieobecnym, gdyż z powodu 
przepracowania wypoczywa ciągle je 
szcze na urlopie. Zresztą i on w po* 
jęciu mieszczan jest tylko ogonkiem 
żydów. 

Koło Polskie naszej Rady Miejs- 
kiej nie potrafiło z pośród siebie wy 
brać ani jednego swego członka, któ 
ryby się podjął przemawiać na uro- 
czytieści. Uprosili więc żyda Lejbę 
Tansenbauma, naszego  koszernego 
wiceburmistrza. Ten tydzień się do 
swego przemówienia przygotowywał 
iw dniu uroczystości całą swą mo- 
wę odczytał dość „gładko”. Podpa- 
dało tylko, że starannie omijał wyra- 
żenia „Państwo Polskie* a stale mó- 
wil o „naszem państwie“. Widocznie 
Polskę uważa już za „echt* koszer- 
ne państwc żydoskie. Tego poniże- 
nia atoli Koło naszych radnych pol- 
skich nie odczuwało, bo ono umie 
już tylko czuć po żydosku i natych- 
miast odczuwa, sdy się żydom dzieje 
krzywda. 


W ostatnim czasie nasza zażydzia- 
ła Rada Miejska wybrała widocznie 
swym organem: urzędowym żydoską 
„Chwilę” lwowska, gdyż w tem piś- 
mie w tnumerze z dnia 23 grudnia u. 
r. ukazało się sprawozdanie z*posie- 


Krułowskiego, majora W. P. Wyłącz 
ną zatem właścicielką tej kamienicy 
jest pani doktorowa, majorowa Kru- 
łowska. Ona rządzi, ona czynsze od- 
biera, ona z mężem administruje ka- 
mienicą i wynajmuje lokale nie pyta- 
jąc o zdanie, ani o zezwolenie ojca 
swego p. radcy Kuczyńskiego. 

Z jej też zezwoleniem odstąpiła pa 
ni Sałomea Bychowska sklep swój 
wraz z całem urządzeniem za kilka 
set dolarów żydowi Szymonowi Mich 
niakowi na handel z nabiałem. Pan 
radca Kuczyński jest zatem całej tej 
transakcji nie winien a całe © dlium 
spada nie na niego, lecz na panią ma 
jorową, dr. Kruiowską, córkę jego, 
co miniejszem stwierdzamy, rehabili- 
tując pana radcę Fr. Kuczyńskiego. 

Tyle w imię prawdy czujemy się 
w obowiązku sprostować. Jednakże 
jednemu oprzeć się nie możemy, wy- 
nurzyć żal, jaki czujemy do pani ma- 
jorowej, dr. Krułowskiej, iż nie po- 
myślała naprzód, jakie następstwa za 
sobą pociągnie jej zgoda za 
pienie przez p. Salomeę Bychowską 
sklepu żydom. 

Społeczeństwu wyrządziła krzyw- 
dę, sobie szacunku nie przysporzyła, 
a ojcu swemu przyczyniła niepotrze- 
bne „zmartwienia. „Hasło Podwawel- 
skie“ nie na to istnieje, by błędy i 
uhybienia nam krzywdę przynoszące 
pomijało milczeniem dla tego tylko, 
że ten czy ta stolą na tym a na tym 
szczeblu hierarchji społecznej. lecz 
by zło tępiło bez względu na to, kto 
je popełni. Tej zasadzie pozostanie- 
my wierni. 

A ce 


Budzi się opinja pubilezna. 


Istnieje w Krakowie — Zabłociu 
fabryka mydła E. Śmiechowski. Jak 
wszelkie prawie fabryki i przedsię- 
biorstwa w Polsce, zatrudnia firma 
ta jako podróżującego żyda Vermou- 
tha. Kupcom naszym katolickim ten 
sposób postępowania katolickiej zre- 
sztą firmy, się nie podoba, bo z kół 
kupieckich nadesłano nam następują 
ce pismo: 


odstą- ' 


dzenia Rady Miejskiej z dnia 17 gru- 
dnia u. r. Podniesiono, że galerję za- 
pełniło mnóstwo obywateli, by się 
dowiedzieć jak właściwie się ma z 
gospodarką miejską, o której w mie- 
scie krąży tak wiele ujemnych wie- 
Ści, jak również, czy rzeczywiście 
ma być ustanowiony komisarz. Gale- 
rja miała rzekomo oklaskiwać spra- 
wozdanie o znakomitej gospodarce 
miejskiej, prowadzonej przez wice- 
burmistrza Lejbę Tannenbauma. 

Ta zgromadzona na galerji „che- 
wra“ składała się z samych szynka- 
rzy Palestyńczyków, ze sztabs$war- 
dji naszego koszernego  wiceburmi- 
strza, I faktycznie oklaskiwano, lecz 
nie gospodarkę miejską, ale wiado- 
mość, udzieloną im przez ich wodza 
żydoskiego p. Lejbę, że opłata szyn- 
karska na rok 1931 została żydom 
przez magistrat o 50 proc. zmniejszo- 
ną. 

Nasz koszerny Lejba miał zamiar 
podstępem całą Radę Miejską sobie 
kupić, i w tym celu odważył się wy- 
stąpić ze swą „zajmującą' mową wo 
bec całej Rady, chwaląc się uczciwą 
pracą w magistracie aby przygoto- 
wany akt, przez klikę żydoską uło- 
żony, podsunąć radnym do podpisu, 
by w ten sposób otrzymać uznanie 
pisemne, że dobrze rządzi miastem. 
Nie udało mu się to atoli zupełnie. 
Wprawdzie żydzi ze swoimi szabes- 
śojami skłonni byli tak postąpić, lecz 
w kilku Polakach, co się w sytuacji 
zorjetowali, obudziło się sumienie i 
dyplomatycznie swego podpisu odmó 
wili. 


Koszerny nasz wiceburmistrz tak 
został tem zaskoczony. że musiał 
swój akt wycofać i schować dó swe- 
go biurka do następnego posiedze- 
nia. Sprawozdanie w „Chwili* opie- 
wa, że referent komisji kentrolującej 


„Kupcy chrześcijańscy w Krako- 
wie zwracają się za naszem pośredni- 
ctwem do fabryki mydła pod firmą 
E. Śmiechowski Kraków—Zabłocie, o 
nieprzysyłanie im ajenta p. Vermou- 
tha (żyda), tylko chrześcianina, bo 
czują się tem bardzo obrażeni w 
swych uczuciach narodowych i reli- 
gijnych*. 

Brawo! Nareszcie zdrowy odruch 
budzi się pod względem narodowym 


i rewizyjnej, p. dr. Winnicki, znalazł 
gospodarkę miejską w zupełnym po- 
rządku. Czy tak? My, mieszczuchy, 
innego jesteśmy zdania, My zapytu- 
jemy tego pana, w jaki sposób się 
przekonał, że gospodarka jest w po- 
rządku? Może sławnym  drohobyc- 
kim systemem? 3 

Ciekawe jest również twierdzenie, 
że trzyletnia gospodarka p. Lejby 
jest celowa i że ani grosza nie wyda- 
no na marne. My zaś twierdzimy, że 
gospodarka jest rozrzutną, nie eko- 
nomiczną, bez poczucia oszczędno- 
ści, prowadzoną ponad możność, bez 
stosunku do naszych sił finansowych 
i gospodarczych, wprost niekorzystną 
dla miasta i Państwa, Czyż to może ` 
być celowe i racjonalne, jeżeli urzę- 
dnik katolik za pracę całodzienną, 
czasem do godz. 10 wieczór, otrzy- 
muje wynagrodzenie 150—180 zł. mie 
sięcznie, a żydzi a la Lichtensteiny 
i inni daleko większe pensje, a p. 
Lejba 600 zł. i spaceruje po mieście 
i czeka na wodę z wodociągów? 
Prócz tego czy potrzeba czy nie jeź- 
dzi sobie na przewietrzenie do Uro- 
ża, a za każdą przejażdżkę pobiera 
djety po 25 zł. Przecież to chyba jest 
dostateczny dowód  lekkomyślnej i 
rozrzutnej a demoralizującej gospo- 
darki. 


Takich przykładów mamy więcej, 
dałeko więcej. Na końcu pytamy, 
gdzie nasz pierwszy asesor p- dr. Il- 
nicki, który jest referentem spraw 
rachunkowo - gospodarczych? Moż- 
liwe, że nie miał odwagi w podobny 
sposób zdawać sprawozdanie jak dr. 
Winnicki. | 

Z dalszemi rewelacjami wystąpimy 
jeszcze, lecz w „Haśle Podwawel- 


skiem" nie w „Chwili“, _. .. 


wśród kupiectwa naszego. Nie dość 
atoli firmę tę pouczać za pośrednic- 
twem „Hasła Podwawelskiego" o jej 
obowiązkach. Trzeba to uczynić 
wprost, by wiedziała, że to nie prze- 
lewki. W każdym razie odruch ten 
kupiectwa naszego witamy, jako pier 
wszy odruch budzącej się opinii publi 
cznej, 
E- Gap 


Zachęcamy w dalszym ciągu Szan P. T. Pre- 
numeratorów i przyjaciół do wzięcia udziału 


w „UDZIAŁOWEJ ;SPOŁCE WYDAWNICZEJ* 


jaką zakładamy. 


Bliższe szczegóły podane w numerach poprzeduich. Podpisane de- 
Klaracje prosimy nadsyłać do Redakcja „Hasła Pedwawelskiego" 
Kraków, al. Stolarska 6. ? 


L. rejestru ezłonków 


DEKLARACJA 


Niniejszem zgłaszam swój udział do Spółki Wydaw. 


„HASŁO PODWAWELSKIE” 


Imię i nazwisko przystępującego.. 


Miejsce zamieszkania ulica i Nr 


Zgłaszam ilość udziałów . 


Kwotę zł. 
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Orgje nocne w zydoskim domu lokatorskim. 


« W Krakowie domów publicznych 
utrzymywać nie wolno. A jednak są 
one po domach prywatnych i to gło- 
śne. O jednym z nich należy konie- 
cznie pomówić publicznie, gdyż 
wszelkie doniesienia, zażalenia nie 
odnoszą pożądanego skutku. 

W Dębnikach w Rynku pod 1. 11, 
w realności żydówki Salomei We- 
dler, zamieszkującej przy ul. Kościu- 
szki 55, znajduje się na I piętrze 7 
wolnych ubikacyj, składających się 
z 2 mieszkań jedno o 3 pokojach i 
kuchni, drugie o 2 pokojach i kuch- 
ni Ubikacje te podnajęte zostały 
przez samych kawalerów, i to: szew- 
ców, szoferów, studentów, którzy w 
zajmowanych kawalerskich pokojach 
urządzają sobie bachanalje i lesbij- 
skie noce z kobietami, ku zgorszeniu 
wszystkich lokatorów tego domu. 


NOCNE ORGJE I NOCNE 
KONCERTY. 


Od godziny 10 w nocy rozpoczyna 
się wesoły koncert na harmonijce, 
przy którym wsołe pary tańczą i 
śpiewają, przyczem szewcy kują w 
takt na butach aż do samego rana, 
odbierając sen ludziom, pragnącym 
wypoczynku po całodziennej pracy. 
Weseli towarzysze nocnych hulanek 
i wesołe córy Koryntu nie gardzą 
Bachusem, lecz opijają się aż miło, 
a swe potrzeby załatwiają z ganku 
ma podwórze i po Sieniach kamieni- 


Otwarcie Kursu Urządzania 
Wystaw Sklepowych w Krakowie. 


W niedzielę 4 stycznia 1931 r. o godzi- 
mie 10.15 przedpołudniem w sali Muzeum 
Przemysłowego w Krakowie nastąpiło u- 
roczyste otwarcie „Kursu Urządzania Wy- 
staw Sklepowych”, 

" mieniem Krakowskiej Kongregacji Ku- 
pieckiej powitał zaproszonych gości i przy- 
„byłych słuchaczy radca dr. Kuhn. W prze- 
"mówieniu swem podniósł żywotność Kra- 
kowa i wyprzedzające stanowisko i „Pię- 
kno wystaw sklepowych to piękno ulicy”. 

zaków, szczęgólną musi na to zwrócić uwa 
sę, ze względu: na pierwszorzędae stano- 
wisko turystycznę. Od opinji wydanej przez 
obcokrajowców przybywających do Krako- 
wa, zależy nawet później propaganda za- 
„granicą. Po powitaniu przemówił prezes p. 
Kwintkowski imieniem Izby Przemysłowo- 

Handlowej, którą pozatem reprezentował 
inż, Mianowski, dyr. Izby Przemysłowo- 
Handlowej. Między innemi przypomniał, że 
to nie dalekie czasy, gdy wystawy sklepów 
krakowskich były brudne, zakurzone i raz 
na rok zmieniane. Czasy się jednak zinieni- 


ły — przeto życzy słuchaczom jaknajlep- 
szych wyników. 
Następnie jako delegat  Kuratorjum 


Okręgu Szkolnego Krakowskiego : zabrał 
głos naczel. szkół p. Misky, Zwrócił uwa- 
ge, że Kuratłorjum zajmuje wobec tej ini- 
cjatywy Kupców Krakowskich jak najprzy- 
chyłniejsze stanowisko. Kraków daleko je- 
szcze stoi od postępu miast na zachodzie 
przeto każda inicjatywa zdążająca do wzno 
wienia i podniesienia jego żywotności spot- 
kać się musi z uznaniem. 

Z kolei do zebranych przemówił przy- 
szły wykładowca, fachowiec reklamy p. 
prof. M. Jędral i przedstawił w zarysie 
plan kursu, omawiając przy tem znaczenie 
wystawy w praktyce życia kupieckiego. 

Między przybyłymi gośćmi na uroczy- 
stości otwarcia kursu, byli obecni p inż. 
Tor, Dyr. Muzeum Przemysłowego, p. Ja- 
kubowski, Prezes Krakowskiej Kongregacji 
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cy a nie rzadko jeżdżą nawet do Ry- 
gi. 
GDZIE JEST POLICJA 
OBYCZAJOWA 


Mimo kilkakrotnych doniesień ze 
strony lokatorów do policji, i magi- 
stratu, żadna policja obyczajowa do- 
mem tym się nie zajęła, Właścicielka 
domu zaś na wszelkie skargi odpo- 
wiada: „jak się komu nie podoba, 
niech się wynosi, bo ja chcą mieć 


dom wolny. Doszło do tego, że tych, 


sublokatorów kawalerów podjudza 
przeciw lokatorom, aby sobie z nich 
nic nie robili, by postępowali żywnie 
jak im się podoba. 

Nocne te harce marcowych kotów 
zwiększają się na takie zachęcenie 
ze strony właścicielki domu, żydów- 
ki. Niech tylko jeden z tych dobrze 
wychowanych młodzieńców przypro 
wadzi ze sobą kobietę, to zaraz przy 
jaciele i znajomi tłumnie się u niego 
schodzą, a dnia 6 b. m. zeszedł się 
nawet pluton żołnierzy, którzy z ka- 
mienicy zrobili koszary. Często się 
zdarza, że pomylą się te łase na 
wdzięki kobiece gagatki w drzwiach 
i przeważnie napastowują panią Kon 
dratowa, matkę kilkorga dzieci. 
Gdzież tutaj bezpieczństwo w tym 
domu? Czyż miasto temu kres po- 
łożyć nie umie czy nie chce, 

Nadmienić należy, że o oświetla- 
nie klatki schodowej wieczna tutaj 


Kupieckiej oraz Radca Szarski, Rab, Bili- 
kiewicz i t. d. 

Wykłady odbywać sie będą we środy, 
piątki od godziny 8—9-tej i w niedzielę 
10 11 przedpołudniem. Po ukończeniu kur- 
su, egzamin i świadectwa. Wpisy przyjmu- 
je w dalszym ciągu Biuro Krakowskiej 
Kongregacii Kupierkiej, Rynek Główny. 
Pałar Spiski 34. od godziny 9—t i 4—7,30 
popołudniu. 

OBIEG PIENIĘDZY W POLSCE wyno- 
st 1,568,600,000 zł. 

NAJWIEKSZA GMINA ŻYDOSKA W 
POLSCE PRÓCZ WARSZAWY jest gmina 
lwowska, licząca 80.000 dusz. Zarząd atoli 
tej gminy, nic nie robi, toteż żydzi pytają 
po swych pismach: czy jest Kahał żydoski 
we „l,wowie, czy, go niema, By : 

NOWY, SPOSÓB OKRADANIA SKAR- 
BU PAŃSTWA obmyślii żydzi w Łodzi. 


panuje wojna. W r. 1929 zabiła się 
na schodach, prowadzących do sute- 
ryn i piwnicy, pewna kobieta; nie by- 
ło tamm światła. Dopiero wówczas zja 
wiła się komisja, która w domu tym 
nakazała zainstalować światło elek- 
tryczne i nakazując klatkę schodowa 
oświetlać dzień i noc. 

W tych dniach przybył atoli syn 
żydówki Wedlerowej i objaśniai, że 
lampa ma się świecić przez cały 
dzień, lecz: z chwilą oświetlenia lam- 
py na schodach górnych, należy świa 
tło, oświetlające sutereny zgasić. A 
po godz. 10 wieczór mają wszystkie 
światła być zgaszone. Ledwo ten od- 
szedł, przyszedł przodownik policji. 
który znów pouczał, że Komisja w 
Magis'racie wydała nakaz świecenia 
bezustannie w dzień i w nocy. 

l tak wciąż w koło Macieju. A tym 
czasem lokatorzy tego domu nie ma- 
ją mi spokoju ni bezpieczeństwa. 

Do Pana Starosty Grodzziego a- 
pelujemy, by łaskawie zechciał 
się zająć stosunkami w domu żydo- 
skim przy Rynku w Dębnikach pod 
i, 11. To, co się tam dzieje, urąga 
morelności publicznej, zakłóca spo- 
kéj nocny miesrkańcom, śrori im każ 

nieledwie nocy niebezpieczeńst- 
wem i dlatego zawczasu temu zara- 
dzić należy, a nie wówczas, gdy sta. 
nie się wypadek. 

W imieniu lokatorów domu powsż 
szego Wtajemniczony. 


Władzom podpadło, że bardzo wiele tyto- 
niu niemieckiego pojawiło się w mieście. 
Zaczeto śledzić i wykryto u żyda Gold- 
manna przy ul. Głównej, że zapas lalek, pa 
chodzących z Niemiec, wypchany był ty- 
toniem. U Goldmanna skonfiskowano tylko 
400 kg. tytoniu. 

STRAJKI GÓRNIKÓW — PRZYNOSI 
NAM NOWY RQK. Wybuchły one na nie- 
rnieckim Górnym Slasku, w Zagłębiu Rukry 
w Niemczech i Anglii. 

EMIGROWAŁO ŻYDÓW Z POLSKI DO 
PALESTYNY w r. 1929 osób 2372, w r. 
1030 osób 3081. Dobrego im wszystkim po- 
wodzenia, byle do nas nie wrócili. 

PRZEZ WADLIWE URZĄDZENIE PIE- 
CK PIEKARNT ŻYDOSKIEJ SPŁONĘŁO 
MIASTECZKO. W pow. sieradzkiem w mia 
steczku Złoczów powstał od pieca piekar- 
skiego Szmula Woikowicza pożar, który w 
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PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDJA'* 


JANA WOLNEGO 
PL. SZCZEPAŃSKI 2, — TEI. 103-21 


urządza pogrzeby od naiskromniejszych do naj- 
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i prse- 
wozy zwłok do wszystkich kraji 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 


mgnieniu oka objął całe miasteczko. W po- 
żarze zginęło tzzech żydów. *, 

ŻYDUSKA GOSPODARKA. W Horoden 
ce nastąpił w laźni rytualnej wybuch kot- 
łów. Ofiarą wybuchu padło 11 osób, a kil- 
kanaście zostało ciężko poparzonych. Wła- 
dze stołeczne przeprowadzają ścisłe docho- 
dzesia. 

EO ŚMIERCI KAZAŁA SIĘ PRZE- 
WIEŻĆ DO POLSEI żydówka polska Gobło 
wą, rodem ze Lwowa. Żydzi mogą teraz 
krzyczeć: patrzcie Polacy, jak my przywią- 
zani da redzinnego kraju.” Nawet po śmier- 
ci tęskniiny za Polską, 

EMIGRACJA ROSYJSKA PRZYGOTO 
KFUJE SIĘ DO BOJU z bolszewikami, — 
Głównodowodzący gen. Miller dokonał prze 
diadu w Jugosłowacji i Bułgarji swych 
w a i oświadczył, że niebawem wyruszy 
ue Ou. 

Wł.KOM NA POŻARCIE rzucili wło- 
ścianie ukraińskiej wsi Tobotówka bezboż- 
niko, który przybyi do wsi w Boże Naro- 
dzenie, by wśród dzieci szerzyć walkę z 
Bogiem. Włościanie zabili go i rzucili zwło- 
si wilkom na pożarcie. 

ŻELAZNA GWARDJA W RUMUNJI 
POSIADAŁA tajne arsenaty, które wykry- 
ta w Janach, Czerniowcach i Kimpoluwagu. 
Na czele tej antysemickiej organizacji stał 
Codreanu, którego aresztowano. 

KANCLERZA BRUNYNGA, KTÓRY OB 
JEZMŻĄ pograalcza palskie dla podniesie- 
„ia ducha w ludności niemieckie, przyjmują 
wszędzie wołaniem: „precz z kanclerzem 
słedowym”. Niemcy kroczą ku anarchii. 

NIEMCY SA KRAJEM KRWAWYCH 
FGRACHUNKÓW OBECNIE. Stale walczą 
tam Hitlerowcy z komunistami i socjałista- 
mi, przyczem padają liczne třupy. 

NAŚLADOWCĄ ABRAHAMA został w 
Berlinie cierpiący na obłęd religijny sekre- 
tarz katustralny Paweł Schatzke. Zarżnął 
brzytwą swego synka i zameldował w poli- 
cii. że dokończył ofiary Abrahama. 

ŻYDOSCY WŁAMYWACZE wykradłi w 
B ukseli w największym sklepie jublerskim 
klejnotów za z sórą 2 miliony franków. : 

AKADEMICY ŻYDZI WE FRANCJI — 
przestrzegają swych współwyznawców przed 
przybrwaniem na studja do tego kraju, z 
powodu złych warunków gospodarczych! 
Prawda tkwi w czem innem. Profesorowie 
żydów lekceważa. 

BEZROBOCIE W ANGLII WZROSŁO 
bO 2.643,123 osób. 

100.600 IMIGRANTÓW zostanie wydalo 
mych ze Stanów Zjednoczonych. Znowu Pol 
skę zaleją pejsaci „Polacy”, wydaleni z A- 
wuęeryki. m < 


Rozwadów pod panowaniem królewiąt zydoskich, 


DROHKOBYCZ I ROZWADÓW JEDNE MAJĄ BÓLE. — BEZMYŚLNOŚĆ GMINY KATOLICKIEJ PRZY 
ODDANIU PLACU NA RZEŻNIĘ. — $W. MIKOŁAJ ZAKUPIŁ PODARKI TYLKO U ŻYDÓW. — KILKA 
PAŃ Z POWODU TEGO WYSTĄPIŁO Z KOMITETU PAŃ. 


Nasze miasto kubek w kubek dzie 
li ten sam los, co miasto Drohobycz. 
Obydwa te miasta toczy ta sama cho 
roba. Mają koszernych  wiceburmi- 
strzów, którzy trzęsą miastem jak 
własnym folwarkiem a obywatelami 
jak ulęgałkami. Kiedy kiedyś nastą- 
pią tak dla Drohobycza jak i dła 
Rozwadowa lepsze czasy, to będzie 
trzeba obydwóch tych  „dobrodzie- 
jów” miast umieścić w jakiem pa- 
noptikum z napisem: 


KRÓLEWIĘTA DROHOBYCZA 
i ROZWADOWA Z CZASÓW 
r JUDEOFOLSKI. 


Nasz koszerny wiceburmistrz Be- 
rek Reich zrobił się po ostatnich wy 
borach niezwykle wesoły. Gdy idzie 
przez miasto niby doża wenecki, to 
stale pośpiewuje sobie, i mruczy jak 
kot nad spodkiem mleka i nieledwie 
nie tańczy na naszych kocich łbach 
„inajulesu '. Zadowolony widocznie z 
interesów, tych, które załatwia i tych 
które go oczekują. Żydzi bowiem o- 
powiadają sobie na ucho, że ma o- 
trzymać nową koncesję, tym razem 
na sól. A podobno i krzyż zasługi go 
oczekuje za położone wobec swych 
współwyznawców wielkie zasługi. 

Słusznie mu się nowa koncesja n2- 
jeży! Ma wielką rodzinę, to też każ- 
dej swej latorośli powinien zabezpie- 
czyć jedną aa wypadek, gdyby mu 
się noga powinęła. Krzyża zasługi 
także zazdrościć mu nie będziemy. 
Przecież swoim wpływem stworzył 
ie szeregi „szabesgoi , co dziś u cha- 
łata mu się wieszają i natrętne mu- 
chy ad jego promieniejącego oblicza 
odganiają. Ma w nich wiernych nad 
wyraz niewolników. 

Gmina katolicka, na której czele 
stoi „szabesgoj” p. Serwacki uchwa- 
lfa oddać żydom plac, własność 
gminy, za 3 zł od m? pod budowę 
żydoskiej rzeźni, Mamy wprawdzie 
ża miastem rzeźnię miejską, lecz ży- 
dom do niej za daleko. Goje nie ma- 
ją „platiusów”, więc łatwiej mogą do 
niej chodzić. 

Podziwiać trzeba bezmyślność gmi 


ny katolickiej, że właśnie ten plac 
żydom pod budowę rzeźni oddała. 


Leży on w czysto katolickiej części 
miasta, położony jest niżej poziomu 
Sanu. Potrzeba najmniejszego desz- 
czu — a potop tam natychmiast. 
Dawniej, gdy to było jeszcze  bło- 
niem, stała tam woda. Dopiero na 
usilne prośby ludności  rozparcelo- 
wano te błonia, i zabudowano tak 
gęsta, że jeden pożar a wszystkie 


budynki pójdą z dymem. Place te 
musiano nawozić ziemią, by przy- 
najmniej podczas lata nie stać we 
wodzie. Teraz przyjdzie tam żydo- 


ska rzeźnia. Brak tam kanalizacji, to 
też można sobie wystawić, jakie 
zdrowotne będą w czasach upałów 
wyziewy i zaduchy. 

Ludność, oburzona też do najwyż- 
szego stopnia z tej bezmyślnej tran- 
sakcji, tak szkodliwej dla zdrowia 
chrześcijan, nie pozwoliła na odmie- 
rzenie komisji, tego placu i wniosła 
protest do Wydziażu w Tarnobrzegu. 

Mieliśmy tutaj także św. Mikołaja, 
a jakże. Komitet Pań urządził zbiór- 
kę uliczną na ten cel. Przyniosła jak 
na Rozwadów dużo, bo blisko 200 zł. 
Za te pieniądze kupiono materje na 
sukieniczki, pończoszki, i t. p. rze- 
czy, Podczas rozdawania podarków 
widać było po św. Mikołaju oburze- 
nie, tyłko djabeł wesoło ogonem ma- 
chał z wielkiego zadowolenia: Oka- 
zało się, że Zarząd Komitetu Pań za- 
kupił wszystko u żydów. Zbojkoto- 
wano p. Jaworska, która ze wszech 
miar godną jest poparcia, a udano ła 
sić się do żydów. Niektóre z pań, co 
jeszcze poczucia narodowego nie za- 
traciły wystąpiły z komitetu, czując 
się do żywego obrażone, 

Cześć im za to! 

Puryc z nad Sanu. 
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Ostatnie wiadomości z. prowincii. 
Obama kradziej drzewa w lasach gminnych w Piwnicznej 


B-cia ABLOESSER I KORNREICH ORAZ GAJOWY ŻYD. — URZĘDOWANIE WZOROWE POW. INSPE- 
KTOKA LEŚNICTWA. — A JEDNAK PROKURATURA SIĘ TEM ZAJĘŁA. 


Z Brzozowa. 
Piękne kwiaty na żydowskiej łące. 


Brzozów — małopolska góra Syonu, do- 
czekał się wreszcie pięknych kwiatów, wy- 
rosłych: ua gruncie żydostwa i szabespoj- 
stwa. Sprawa elektryfikacji miasta wydała 
tuż swój plon. Pisałem swego czasu o tej 

*wie na łamach jednego z numerów „Ha 
sia Podwawelskiego , —  Elektryfikację 
Brzozowa dzięki Seelenfreundowi przepro- 
wąadzała firma „Siemens', a koszta miały 
wymosic okrągło 200.000 zł. Z dwunastu ty- 
Sięcy zrobiło się jednak czterysta, a gmina 
nie mając gotówki na pokrycie kosztów wy 
stawila weksle. Termin płatności upłynął, 
a gmima nie wypłaciła i firma „Siemens“ 
zagroziła procesem, który według ogolnego 
zdania, nastąpić musi. I kto temu winien? 
Chyba nie burmistrz, który chcąc ratować 
honor niasta, uwija się, jak w opałach i 
poci się nad wy tyslemem sposobu uniknie- 
«ia procesu. 

Ten, który winien, siedzi sobie spokoj- 
nie w wytartiej jarmulce na swym worku z 
dołarami i śmieje się z kłopotów maģistra- 
tu, On swoje zrobił. Wpakował miasto w 
dlugi, sam na tem przyzwoicie zarobił, a 
teraz umył ręce od wszystkiego i „fajno“ 
jest. Niech się tam goje mozolą nad wydo- 
staniem z nastawionych sieci. On — nie- 
ndrodny syn Izraela, nie przyłoży nigdy rę- 
ki do podźwignięcia z upadku goja i dlate- 
go uważany jest przez „wszystkich” za bar 
dzo dla miasta zasłużonego człowieka. Mo- 
że „przysłużonego”! Nie? Mnie się zdaje, 
że tak. Nie widzę u Seelenfreunda zadnych 
zasług a tylko same przysługi i to niedzwie 
dzie w dodatku. Na tym punkcie właśnie 
nie możemy się zgodzić. Brzozowscy radni, 
zs zaprzeczam, że bardzo mądrzy ludzie, 
RE me nie mówią, biorą wszystko za do- 

| moneię i każdego, kto dużo pyszczy 
dobrze szwindluje i t. żaj ; 
ice dłuje i t. p. uważają.za czło- 

Kaj zasłużonego. Kto wie — czy mnie 
edys takim nie uczynią, choć Bogu ducha 
jestem winien. Zrobiliby to napewno śię 
nyi żydem, W Brzozowie tylko żyd jest w 
formie i Żyda bez końca się ceni. Przyznam 
Sig, że nieraz mialem ochotę przerobić się 
na pejsacza, ale bałem się Glueksmana i je 
go procederu. 

Ajil Ai Coby to był za raj! Dopiero krzy 
czałbym wraz z innymi „zaslużesymi — 
„niech żyje Seelenfreund, miłościwie panu- 
jacy nam królik żydowski"! 

Szpilkowski. 


Z Nowego Sącza. 


Haniebne sprofanowanie 


szat liturgicznych. 


Wśród obywatełstwa wszelkich na 
szych miast i miasteczek  małopoł- 
skich pełno jeszcze znajduje się ludzi 
Piastujących nawet zaszczytne stano- 
wiska, a którzy nie czują, jak depcą 
godność naroodwą, jak poniewierają 
uczucia religijne. Taki wypadek za- 
Szedł u nas w Piwnicznej. 

Dnia 6 grudnia u. r. urządzono i w 
Naszej miejscowości uroczystość św. 
Mikołaja dla dzieci katolickich. W 
tym celu wypożyczono z kościoła pa- 
rałjalnego szat liturgicznych, by odpo 
wiednio przybrać św. Mikołaja, któ- 
rym był powszechnie w Piwnicznej 
BY P. Bolesław Dagnan. Jako św. 
ikola) skierował ten „pan' pier- 
wsze swe kroki z podarkami do ży- 

a by Abloesser'a, którego dzieci 

obdarzył suto podarkami, 
„My, obywatele Piwnicznej, zdębie- 
lisnny, Więc szaty liturgiczne. które 
używał ś. p. dziekan Dagnan do od- 
prawiania Ofiary Mszy św., bierze na 
siebie jego bratanek i idzie do domu 
pydowskiego, jako biskup św. Miko- 
3} me czując, że tem samem profa- 
nuje szaty liturgiczne i Wiarę naszą 
św. Na większe pośmiewisko żydow- 
skie chyba tego, co nam i ojcom na- 
szym święte było, wystawić nie moż- 
na. 

Zapytujemy zatem Ciebie, panie 
Dagnan, co Cie spowodowało do tego 
$oarszącego postępku. Czy, będąc zu- 
pełnie zniszczony, sądzisz, że żyd Ab 

O€SSer na powierzchni utrzymywać 
cię będzie? Czy może chcesz okaać 
wdzięczność, że żydzi elektrownię ci 
odebrałi a nadali Lejbusiowi? 

Jak można tak się zapominać i 
wargać już nietylko godność Narodu 


,,larę naszą św., lecz i godność oso- 
Distą, 

zaj Dagnan otrzymał wprawdzie, 
aka tragifarsę, w której przybrany 
ŻE piskup obdarzał obficie żydow- 
pew achory, od zadowolonego na 
dz 0 z tego zaszczytu Abloessera 
ZeSIĘĆ zł, bo dał mu sposobność do 
Pokpiwanią ; podrwiwania przed je- 


io : ; e a 
Współwyznawcami z bezbożności 


H í 

= ah bałwochwalców, jak nas 
R. "ala. STAZ dopiero moga „SZa- 
„sgoje głosić, że Abloesser to wiel- 
ki filantrop. Gazda z Podhala. 


Sztuczki żydów, dążące do zboga- 
cenia sie cudzą krzywdą, są często- 
kroć dla katolików niezrozumiałe. 
Takiej sztuczki dokazali oni tutaj w 
naszej gminie. Rzecz ma się nastę 
pująco: 

Gmina Piwniczna sprzedała w ub. 
r na licytacji około 2500 m* drzewa. 
Jedną ze stron biorących udział w 
licyłacji, była firma: Brcia Abloeser 
i Kornreich z Piwnicznej. Część 
drzewa ponumerowano i pozwolono 
zwozić wspomnianej firmie, część zaś 
drugą, liczącą kilkaset m? z niewia- 
domych powodów miała pozostać w 
lesie. Nagle z początkiem listopada 
ub r. gajowy żydoski, który jest ró- 
wsocześnie członkiem Rady Gminnej, 
wydał poiecenie, aby bez wyjątku 
wszystko drzewo zwożono, gdyż 
wszystko iirma poirałi zużyć. Rozka 
zowi stało się zadość, Drzewo, które 
miało pozostać w lesie, znalazło się 
na placu przy żydoskim tartaku. 

(Gdy proszono o wyjaśnienie w lej 
sprawie Wydz. Powiatowy, to powia 
towy inspektor leśnictwa  oświad- 
czył, że jeżeli mu się wszystkiego na 
nczni enie udowodni, to interpeian- 
tów zamknie do kryminału, Po kilka 
krotinem bonowieniu żądań i po spi- 
saniu kilku protokułów  ziechał na 
śledztwo sam i przeprowadzał je w 


Kornreicha. Gdy mu zwrócono uwa- 
ge, że powinien rzecz zbadać na 
miejscu, zbywał uwagi milczeniem, 
Ostatecznie oświadczył, że sprawa 
znajdzie się w sądzie. 

Gdy po kilku tygodniach zainter- 
pelowano w tej sprawie p. starostę 
nowosądeckiego, pytając się, czy na- 
łeżałoby sprawę oddać prokuraturze, 
oświadczył p. starosta, że to leży w 
zakresie tylko jego kompetencji. Wo 
bec tego zwracamy się w imieniu o- 
bywatełi Piwnicznej do . kompetent- 
nych władz, aby pouczyły niektóre 
jednostki, jak w takich wypadkach 
postąpić. 

Zastanawiające i ciekawe w tej 
sprawie jest to, że na zebraniu Rady 
(Gminnej żaden z członków na tyle 
nie był ciekawy, aby zapytać o wy- 
jaśnienie w tej sprawie p. burmistrza. 
Od samego bowiem p. burmistrza 
Marciszewskiego trudno tego żądać 
wobec jego oświadczenia na jednem 
z poprzednich zebrań Rady, które od 
było się na zakończenie czynności 
komisii kontrolującej, na którem o- 
rzekł, że p. starosta przesłuchuje sa- 
mych bandytów, szubrawców i t. p. 
i że na ich żądanie wysyła mu komi- 
sje, aby badały gospodarkę śminną, 
dodając, że tego rodzaju rzeczy dzie- 
ją się w całej Polsce, 


już poprzednią sprawą, należałoby 
również wyciągnąć konsekwencje z 
oświadczenia p. burmistrza, gdyż jest 
rzeczą niesłychaną, aby człowiek, 
występujący w charakterze urzędo- 
wym na posiedzeniu, mającem ten 
sam charakter, ośmielił się wypowie 
dzieć te słowa. 

Fakt pozostanie łaktem. Bezczel- 
nej kradzieży kilkuset m* drzewa do 
konano na białym dniu, a jednak o 
tej kradzieży, nie chce nic wiedzieć 
straż leśna, która teraz tych co coś 
wiedzą, inaczej poucza, ani firma ży- 
doska, której współwłaściciele są 
członkami Rady Gminnej, co się 
sprzeciwia ustawie, gdyż pozostawa 
ją jeszcze w prawnych z nią stosun- 
kach. 

Dobrze, że nareszcie całą tą Pana- 
mą drzewną w Piwnicznej zajęła się 
prokuratura, która, wierzymy w to 
silnie, zaczadzone u nas żydoskiemi 
matactwami powietrze przeczyści. 

Polska to jeszcze daleko nie Me- 
ksyk, gdzie lada ciurze wolno oba- 
lać i deptać ustrój państwowy i śmiać 
się z praw w kułak. Jeszcze mamy 
sądy. w Polsce, które za kradzież na 
białym dniu pociagają każdego da 
odpowiedzialności i surowo karzą. 

O tem miech pamiętają wszyscy 
sprawcy kradzieży drzewa w Piwnt- 


obecności ' współwiaścicieła  iirmy Ponieważ prokuratura zajęła się cznej. Obywaieie z Piwnicznej. 
à ni P a n E R E a a 30002 E = 
Z Oświęcimia Już wybrałem się do gimnazjum, 

z do p. dyr. Czechowskiego, aby mu to CARE 


W Imie Prawdy. 


W nr. na 11 stycznia b. r. „Hasła 
Podwaweiskiego* donosiłem w kore 
spondencji, że do lizuni żydoskich 
zalicze się także p. Adam, Marjan 
(rebułtowski malarz i dekorator, kto 
ry rzekomo miał wybudować dom, 
by do niego na mieszkania wpuścić 
żydów. Przyznaję, że uległem iatainej 
pomyłce, którą dopiero po wydruko- 
waniu w „Haśle Podwawelskiem' za 
uważyłem. Myślałem o kim innym, 
a neipisałem o kim innym, zaco p. Gie 
buitowskiego serdecznie  przepra- 
szam, bo wyrządziłem mu krzywdę 
niechcaco. 

Z p. Giebultowskim ma się wręcz 
przeciwnie. Dowiedziałem się bo- 
biem, że p. G. wybudował dom z pra 
cy rąk swoich, że grunt kupił nawet 
od żydów, chociaż miał wybór tań- 
szy u swoich, i że w jego kamienicy 
mie zamieszkuje ani jeden żyd. 

Sądzę, że w ten sposób p. Giebuł- 
towskiego, jako dzielneśo Polaka zre 
babilitowałem, Szanowną zaś Redak 
cję „Hasła Podwawelskiego* bardzo 
przepraszam, że ją z winy mojej wpro 
wadziłem w błąd. 

Stały Korespondent 
Hasła Podwawelskieśo. 


Z Tarnobrzega 
Uścisk żydoski. 


Dnia 7 stycznia br. wybrałem się 
furmanką ze swym kumem do Tarno 
brzega na jarmark. Pogoda była la- 
dna. Zacząłem chodzić po mieście, 
odwiedziłem kilku znajomych. 

Ulituj się Boże i nalej nam rozu- 
mu do głowy! Com nie widział na 
tym jarmarku. Jaki interes robią ży- 
dzi! Tu żydek sprzedaje kobiecinie 
zieżały. zgniły materjał na spódnicę, 
tu oszukuje żyd na miarze, na cenie. 
Tam jakiś żydek wymyśla gojowi od 
wszelkiego złego, gdy ten upomniał 
się za swą krzywdę. Zaszedłem do 
paru sklepów katolickich — ale pu- 
sto... Czasem ktoś wsadzi głowę we 
drzwi, a gdy ujrzy kupca chrześcija- 
nina. to się zaraz cała i idzie tam, 
gdzie tandeta żydoska, za którz dro- 
śo zapłaci. 

Przechodzę obok budy  żydoskiej 
na rynku =- niby to „księgarnia”. I 
o dziwo! Patrze! Szereg studentów z 
gimnazjum to zastawiaą książki szkol- 
ne, to pożycza pieniądze na wysoki 
procent, jeden znów zaopatrywał się 
w jakąś miemoralną tekture. Żyd 
wszystkim służy! Za wszystko ręczy! 
Wszędzie sieje zgniliznę! 


opowiedzieć, ale pierwej zwierzyłem 
się przyjacielowi, a ten mi z mostu: 
„Wyrzuci cię na łeb!” I zaczął mi 
poczciwie opowiadać, jak to było na 
bailu w gimnazjum. „Lala się wódka, 
miodzież szkolna męska i żeńska tań 
czyła pijana... Zgorszenie rozumu! Aż 
student z 8-ej kiasy niejaki Buczek 
wypadł z piętra na schody... Zawie- 
ziono do szpitala.. Wydział Powia- 
tewy zrobił skargę do  Kuratorjum 
Lwowskiego, a odpis przesłał do Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P...“ Słuchałem 
z oniemieniem, że też takie bale są w 
szkole polskiej. Ale cóż robić, gdy 
wychowują młodzież nasi żydkowie- 
nauczyciele. P. dyr. Czechowski i p. 
Laułer żyd-nauczyciel żyją z sobą w 
świętej zgodzie. Ano winszujemy! Po 
dziwiamy! 

Znów natknąłem się na stary kier- 
kut żydoski, położony w śródmieściu, 
Ż za murów „cmentarza” aż bije 
przeróżnemi chorobami. Czyby nie 
można zrobić z tem porządku? Radź- 
cie, tarnobrzeżanie! Żydzi mają drugi 
kierkut za miastem. Chrońmy miasto 
przed chorobami, których część ma 
źródło na lym kierkucie przy jat- 
each Dbajmy o zdrowy wygląd na- 
szych miast — to nasz obowiązek. 

Żydzi w Tarnobrzegu nietylko ma- 
ją otwarte sklepy w niedziele i świę- 
ta, ale budują domki i t. d, Zupełnie 
— niby Judeopolonja! Tak opanowa- 
li duszę tarnobrzeską, że tej mało wi 
dać z pod iarmułki i chałatu. Nawet 


„przedstawiciele władz i różnych in- 


stytucyj w dni państwowe pono cho- 
dzą do bóżnicy —- a zato żydki wy- 
syłają „delegację“ na uroczystość ka- 
tolicką do kościoła. 

Na tem miejscu błagamy O. O. Do- 
minikanów, aby bluźniercom Chry- 
stusą nie zezwalali na wstęp do ko- 
ścioła, Jedyna droga — to droga 
przez chrzest święty. Chrześcijan zaś 
prosimy, aby nie chodzili na żydos- 
kie modły „państwowe”. W przeciw- 
nym razie będę musiał w „Haśle Pod 
wawelskiem 2 nazwiska wymienić 
tych, co się z żydami modlą o pomyśl 
ność Polski. Piękna modlitwa — Kai- 
na i Abla!? - 

Prosiłbym jeszcze WP. Szpilkę, 
księgarza, aby sprowadzał „Hasło 
Podwawelskie ', a nawet, aby w nie- 
dziele i święta wysyłał chłopca przed 
kościół, gdzie zwykle sprzedaje róż- 
ne gazety żydek tarnobrzeski. Niech 
sie inteligencia i chiopstwo uświada- 
mia o niebezpiecznej etyce żydoskiej. 
a nasze miasteczka wvzwolą się z 
brudów żydoskich. Niech w szynkach 
nie siedzą, ale oświadamiają się. 

Błażej z pod Tarnobrzega, 


t 


PARCELA 300 sążni 
10 dolarów sążeń 


przy ulicy LITEWSKIEJ 


A sr rzedam 
Wiadomość w skadzio skór PALCZEWSKIEG0 
Kraków, Długa 67. tel. 155-36. 


Przyjezdnemu z Premjera w Borysławiu. 
Co do pierwszej części swej korespondecji 
ma Pan słuszność. Co do Witolda Zechea- 
ter'a to się Pan myli. To katolik ze znanej 
w Małopolsce rodziny literackiej, Co do na 
dawanie żydom w paszportach określenia 
„pelonais” to ma Pan słuszność, lecz nasza 
ślamazarność i krótkowzroczność na punk= 
cie żydów jeszcze karkołomniejsze wypra- 
wia koziołki. Za jeszcze polskie pismo w 
Krakowie uważać możemy jedynie „Gies 
Narodu". 

Panu Giebułtowskiemu w Oświęciumiu. 
Zanim list Pański otrzymaliśmy, mieliśmy 
już sprostowanie naszego  korespoadenta 
które zamieściliśmy. Za wyrządzoną przez 
fałszywą informację krzywdę przeprasza- 
my mu. naszym i naszego korespondenta, 
Żechciej nas Pan mieć za wyłłómaczonych. 
PZ 


Na fundusz prasowy złożyli: 


WP. M. Ł. Kołomyja 4,— 
WP. Dr. Redyk, Kraków 16.— 
WP. Mastek, Kraków —50 
WP. M. Zbierowska, Kraków 2— 
WP. A. Turonis, Nieświerz 5.— 
WP. Kozłowski Ołyka, Wołyń 6.— 
WP. Kapłon Michal, Jodłowa 1.— 
WP. Edward Ntóżdzieński, Słupca 2— 
WP. Stanisław Moroz, Wilno t1.— 


Wszystkim powyższym osobom składa- 
my serdeczne podziękowanie staropolskiem 


„Bóg Zapłać”, 
Ou koi 


Co grają w Kinach. 
KINO APOLLO. 
Wspaniały dźwiękowiec z czarującą Janet- 
tą Mac Donald 
MONTE CARLO 
Przebojowe melodje, koncert gry, wspania- 
ła wystawa. 


KINO SZTUKA. 
Film, który olśniewa, klejnot produkcji 
dźwiekowej. 
PARADA PARAMONTU 
Maurice Chevalier na czele  najsłynniej- 
szych gwiazd filmowych. 


KINO UCIECHA. 


Największe arcydzieło muzyki, tańca i 
śpiewu, zachwycająca operetka 
SCEN 
w rolach g}. Marilyn Miller, oraz Aleksan- 
der Gray. 


KIO WANDA. 

Najweselszy program dźwiękowy 
PAT I PATACHON jako Królowie 
Wspaniala dźwiękowa komedja z 

i Patachonem. 
DOM ŻOLNIERZA POLSKIEGO. 
niedziela pop. Krowoderskie Zuchy. 
Niedziela wieęcz. Wojna z Babami. 
——:0:0:—— 
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Patem 
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Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Haśle Podwawelskim“ 


KATOLI 


EE KATOLK 


el! 


KRAKÓW 


Bar pod Kurjerkiem, poleca znakomite zim- 
ne i ciepłe przekąski, oraz wszelkie 
napoje do najwykwintniejszych, Kra- 
ków, Wielopole 5 

$artosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem”, Kraków, Rynek gł 30. 

Bebrowski Juljan, bande! kolonjalny i deli- 
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki. — 
Kraków, Łobzowska 6. Tel. 2438. 

Chcesz jeść dobre pączki! Idź do cukierni 
Pieczarki! Kraków, Poselska 15. 

Chemiczna pralnia i farbiarnia St. Witalski 
w Krakowie, ul. Kordeckiego 5. Filje: 
w Krakowie, ul. Wiślna 11, w Krako- 
wie, Dębniki Rynek 8, w Tarnowie, ul. 
Koszarowa 1. — Przyjmuje do czyszcze 
nia i farbowania wszelką garderobę 
męską, damską i dziecinną, oraz dywa- 
ny, kilimy i portjery po cenach konku- 
rencyjnych. 

Cyankiewicz Józef, najsolidniejszy sklep 
zsegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 
ulica Sławkowska 1. 

Droguerja J. Wilkosz, Karmelicka 14, pole- 
ca perfumy kosmetyki, wszelkie zioła 
lecznice, opatrunki, artykuły gospodar- 
cze. 

Drognerja spadk. Mra St. Milerowicza i Ska 
dawniej Mr. Fr. Zopoth i Ska Kraków, 
ul. Sienna 12. — Poleca perfumy, kos- 
metyki, opatrunki, oraz wszelkie zioła 
według metody leczenia Ks. Kneippa. 

Dudzik Stanisław. zakład szklarski. Kraków 
Florjańska 38 w podworcu. (Vis a vis 
masarni Bialika) Poleca na składzie: 
szkło okienne, ornamentowe. matowe. 


INSTRUMENTA 


MUZYCZNE 


datel smyczkowe oraz czę 
ści zapastwe do tychże, 
Siare jnsirumenia Eapra" 
wia, zestrajs ktpuje lub 
wymienia na niwe 


Józef Nikiel 
Kraków, Szewska 2 
Wszelkie porady przy 
aakładanin i komple 
towania zespołów or 
kiestralnych, udziela 
bezp'atnie, 


RE API „RE dona 
| FABRYKA MEBLI | 


ŻELAZNYCH i METALOWYCH 


ANTONI POGORZELSKI 


Kraków, ul. św. Łazarza L. 9. 
Telefon 100 98 Telefon 135-88- 


WYKONUJE: 


Meble mosiężne, żelazne Bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kologiczne, umywałki dentystycz- 
ne, szafki lekarskie łóżka wycią- 
gane, Jakoteż urządzenia hotelo- 
we i pensjonatów. 


Dostawa Terminowa 
Dogodne warunki dostępne ceny: 


YVYYWYWYWYPYKYZZAI 
(ZZXX S iia ZEM 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


piękne i trwałe na wszel- 
kie bielizny. — Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz. 
niki, Scierki, Cajgi-plastiki, ~ - 
Struks, Materje, Materace, Le- 
żaki, Chodniki i t. p. wyroby 
tkackie lepsze gatunki, polewa 
po cenach zniżonych 


J. JÓRASZ 


—_ — PRZEMYSŁ TKACKI ==== 


KORCZYNA 


=—— POWIAT KROSNO 
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(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz- 
ka pocztowego na 1 złoty w liście). 
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P:zyjmuje zlecenią_na lystra meblowe, 
toaletowe, płytki szlifowane do kreden 
sów, mebli, automobili — Wykonuje 
oszklenia nowych budynków, szklan- 
nych dachów, oraz wszelkie reperacje 
w zakres ten wchodzące, 

Jrukarnia Ludwik Gronuś i Ska, Kraków, 
uł. Stolarska 6. 

fabryka mebli żelaznych, metalowych owa 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo- 
rzelski, Kraków, ul, św. Łazarza 9, tel. 
0098, ul. Mikołajska 3, tel, 3588, 

Jórasz Józef, Korczyna, powiat Krosno, — 
Przemysł tkacki — Znakomite płótna. 

Jarosz K. i Ska właśc. Jan Hanusz i Karoł 
Jarosz, Kraków. Fi .jeńska 35, róg św. 
Marka. Tel. 12329. poleca Płaszcze dam 
skie, Ubrania męskie, Palta, Ragłany, 
Smokingi, Bieliznę, Obuwie męskie i 
damskie, Mundurki s'vaenckie, 

R. Kowalski, Kraków, ul. Wiślna 8. Fabry- 
ka, skład płócien i bielizny. 

Maruńczak Michał, Skład materjałów chi- 
rugicznych i sanitarnych, Kraków, ul 
Sławkowska 10. 

Nikiel J. A, Skład instrumentów muzyce- 
nych, Kraków, Szewska 2. 

Obuwie wytwórnia „Franko” Kraków, ul. 

Florjańska 29 w sieni. 

Pracownia  szkłarska Romana Kwiatkow- 
skiego obecnie H. eco" Kraków, 
Szewska 9, wejście Jagiellońska 6, wy- 
konuje wszelkie roboty w zakres szklar 
stwa wchodzące, jakołeż oprawy obra- 
zów, orąz akwarja, terarja i wiwarja po 
cenach b. przystępnych. 

Pracownia Tapicerska Stanisława Obecne- 
go w Krakowie, ul. Zielona t6. Przyj- 
muje wszelkie roboty tapicerskie, rów- 
nież przerabia i odnawia stare. Robota 
solidna i punktualna. po cenach konku- 
rencyjnych. 


Z rzek (O 
AŻ 


AIC 


Pracownia 


również przerabia 


Robota solidna i punktualna 


HENRYK OSKARBSKI I SKA 
Kraków ul. Szewska 1:2. 


Telefon Nr. 118-16 
poleca ; 


wszelkie towary kolonjalne pierwszorzę- 
dnej jakości, jak: kawy, herbaty, kakao, 
czekolady, sardynki itd- dobo- 
rowe gatunki wszelkich win, 
wódek i likierów.— 


i Komitetom zabawowym dostarcza w komis 


"JAN OGRODZIŃSKI 


DOBORGOWEJ JAKOŚCI 
| 


e 


S L I OZ 
„HASŁA PODWAWELSKIEGO" 


Kto wpłaci prenumeratę półroczną lub rosa 
mą na rok 1931, otrzyma bezpłatnie Kalen- 
z za nadesłaniem 1.— ał. na przesyłkę 
pocztową poleconą. 


___ „HASŁO PODWAWELSKIE* © 


Stanisława 
; w Krakowie, ulica Zielona I. 16. :—- 


Przyjrauje wszelkie roboty tapicerskie, 


Kraków, Zwierzyniecka 20. 
SPRZEDAŻ MIĘSA I WĘDLIN 


po cenach bardzo przystępnych $ 


CKIE FIRMY GODNE POLECENIA: | 


Pierwsza Kraj. Pracownia Szyldów, Napi- 
sów i eklam świetlnych -Tadeusza 
Laszkiewicza, Kraków, ul. Marka 8, — 
tel. 137-84. 


Piwo okocimskie barona J. Götza w Oko- 
cimie, 

Płonka Józei, Zegarmistrz Genewski, Kra- 
ków, ul. Szewska 12, wykształcony za- 
granicą, byly wieloletni współpracow- 
nik w Paryżu i we fabryce zegarków 
Badolleta w Genewie, poleca w wiel- 
kim wyborze Szan. P. T. Zegarki Ge- 
newskie, ułtra-płaskie, precyzyjne jak: 
Patek Philippe, IWC Schafhausen, Lon 
gines, Revue, Record, Tissot, Optima, 
Zenith, Omega, Tramelan, Doxa, Cyma, 
Roskopí i inne. Chronometry, chrono- 
grafy i Stappery. Branzoletki z zegarka 
mi. Budziki kieszonkowe. Zegary biu- 
rowe. Zegary ścienne i stojące (z bi- 
ciem Westminster). Repertiery kwa- 
dransowe. Zegary kontrolne dla służby 
nocnej. Łańcuszki złote, srebrne i ni- 
kłowe. Pierścionki, Przyjmuje zamiany. 
Pracownia reperacyj. Wykonuje wszel- 
kie najtrudniejsze naprawy zegarków 
zwykłych i skomplikowanych oraz na- 
prawy zegarów antycznych pod gwa- 
rancją. 


Pogotowie Samochodowe przy ul. Szczepań- 
skiej 2. Tel 1577, otworzyło skład z 
przyborami i częściami samochodowe- 
mi, oraz posiada na składzie oliwę, o- 
pony i dętki, jakoteż pośredniczy w ko- 
misowej sprzedaży samochodów używa- 
nych. — Dysponuje samochodami oso- 
bowemi i ciężarowemi, do przewozu 
osób i bagażu. — Ceny przystępne. 

Sklep  Swojski, Stanisława _Lampkówna, 
Kraków, Karmelicka 39. Poleca skład 
masła, sera i jaj. 


Tapicerska _ 


Obecnego 


i odnawia stare. 


po cenach konkurencyjnych 


FABRYKA MAKARONU 


„MACARITTA* 
w Krakowie Krowoderska 52 
Właściciel 


Konstanty Wojciechowski 


połeca | dostarcza 
makaron włoski z najpraedniejszej 
mąki przewyższający dobrocią za- 
graniczny makaron — pe cenach 
KonKurencyjnych — 


Prosimy żądać próbek i cen mała- 
renu. Warunki zapłaty dogodne. 


Telefon 156-80. Monte PKO. 409-989 


NA ROK 1931 
już wyszedł z druku. 


Wszystkich P. T. Prenumeratorów, którzy 
wpłacik prenumeratę półroczaą lub roczną 
na rok 1931, upraszamy o przysłanie 1— 


Zamówienia do Adminictracji „Mana Pede 
A zł. aa przesyłkę pocztową polesoną. 


węjskie Kraków, ul Stolarska L 
Da Kiso P. K. 0: Nr. 409-500 mi 
pirt wy DSR r 4 


Brukaruła L. Grenusła i 


Nr. 3. 


Skład Papieru przedtem .M, Passakas i Sp- 
obecnie Marja Kersten, Kraków, Plac 
Marjacki 9. tel. 102-92. poleca ma ee- 


zon wszelkie przybory szkolne i kazce- 
laryjne nadto wieczne pióra, ramki, bi- 
lety wizytowe, zaproszenia ślubne, itd. 
po najtańszych cenach. 

Skład materjałów na wszelkie roboty recz- 
ne. Specjalnośc: Artykuły D. M €, — 
Kraków Sukiennice 30. — Helena Go- 
dziszewska. - 

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ul. 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze. 

Szczarkowski C. Kraków, Grodzka 2. Han- 
del przyborów do szycia, haftu i kra. 
wieczyzny, poleca pończochy i ręke- 
wiczki craz skład zabawek, gier towa- 
rzyskich, lalek, kooi-.na biegunach, gler 
sportowych i t. 

Szczerba Roman, Kraków, ul. Floriańska 4 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiezki. 
skarpetki. Pektoraliki-Koloradki gwma- 
we dła PT, Księży. 

STEFAN Porębski, Kraków, RYNEK GŁ. 
L. 32 poleca: torebki damskie, teki na. 
papiery, portfele, portmonetki, walizki 

owe. oraz stale wielki wybór za- 
bawek. 

Stolarski Tadeusz, Kraków, ul. Szpitalna 26 
Zakład artystvczno-stolarski, wylsonnuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzą 
ce po cenach nader przystępnych oraz 
dohorowego materjału. 

Tańców pierwszorzędna nowoczesna wezel- 
nia art. bal. Alfr. Walden Hankusa — 
Kraków Marka 8 telefon 162-83, Kato- 
wice Hotel ..Monopol'' wyucza tańców 
salonowych i scenicznych, 

Węglarski Michal, Kraków. ul. Gołębia 5 
telefon 1518. krawiec męski i damaki 

Zakład Dentystyczny, Strzelhicki Staniała » 
Kraków. ni. Florjańska 15. 


NOWAKI WENERA 
PRPRPPME PPPOPPPEPEPRPPREPP 
t Fabr. Skład 


PŁOGIEN i BIELIZNY 
R. KOWALSKI 


KRAKÓW UL. WIŚLNA L. 8. 


Płótna lniane : bawełniane, Płótna pos: 
cielowe i Bieliżniane, Obrusy, ręczniki 
GĘSI „ADECCO ina że 
o ha efiry 
Bałystys ciepla e e r ała e 
chustki klasztorne płedy, koce, kołdry, 
pończochy, skarpety. 


Wielki wybór. 


Ceny nizkie 


Mleczarnia Postępowa 


i Kestauracja 
M. CHMURA iR. ZAWILINSKA 


św, fans 13 róg św, Marka 16. 


lokal otwarty od goda. 6 rano do M wieczor 
Poleca swoją kuchnię znaną z debroci wszrgmkkie 
potrawy sporządzane są tylko na madłe. 
Obsługa saybka i rzetełna 
Połeca se Sa. Pakblkeoniowi 
M. Chmura ; R. Zawildłaka 


PRACOWNIA 
MALARSKO — KOŚCIELNA 


„STY L* 


KRAKÓW, RAKOWICHA L. 1. 


saaluje na dogodaych warunkach wnętrza kobeo- 
łów wszystkiemi monumentalnomi technikami, jañ: 
tomperą, karejną, kazejno-wapienao ireskowlejmo 
i 1. p. Nejdekładniejsze projekty w skaŭ, wyke- 
nane w wlasnym zakresie firma dostaresa os śe 
damio GRATIS, jakoteś udzieła bezinterozow niw 
fachowych rad, bez śadnego zekowj: p 2 

tasai, fotografjami wykonanys* prac, rete. 
fii OSÓB DUCHOWNYCH, każdej ehwi 
słaby są — ma żądanie! przyjeżdiamy ber zwreżu 

kosztów podróży. 


(a 


Skład skór, 
Przyborów obuwniczych 
i Rymarskichti „ soa 


Stanisław PALCZEWSKI 


KRAKÓW, DŁUGA 
' (lokal zzkladu im. Helelów)} 


Ski w Krakowie. 


